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1B0-milionowa tona stali 
z Huty im. Lenina 

SI g r u d n i a  1980 r .  o 
godz.  15.30 z pieca m a r t e -
nowskiego  n r  6 z Zakładu 
Stalowniczego H u t y  im. L e ­
nina,  popłynęła 100-milio-
n o w a  tona stal i .  K i e r o w n i ­
k i e m  zmiany,  k t ó r a  w S y l ­
w e s t r a  w y p r o d u k o w a ł a  j u ­
bi leuszową tonę był wie lo­
letni  p r a c o w n i k  h u t y  inż. 
Marian  I w a n .  

V P i e r w s z e g o  w y t o p u  stal i  
w s ta lowni  m a r t e n o w s k i e j  
w N o w e j  Hucie w K r a k o ­
w i e  dokonano 4 lutego 
1955 r .  P i e r w s z ą  j e j  tonę 
wysłano do p r z e  w a l c o w a ­
n i a  n a  Ś l ą s k ;  w K r a k o w i e  

i nie  było jeszcze — urucho 
.mionej r o k  późnie j  — w a l -
cowni-zgniatacza. Od tego 
czasu minęło p r a w i e  25 lat .  

Z o k a z j i  w y p r o d u k o w a ­
n i a  31 g r u d n i a  100-min to­
n y  s ta l i  w Hucie im. Leni­
na,  załoga kombinatu  s k i e -

rowała do I sekretarza  
K C  PZPR Stanisława K a ­
n i  meldunek,  i n f o r m u j ą c y  
g o  o t y m  p r o d u k c y j n y m  
jubi leuszu.  W m e l d u n k u  
t y m  zapewnia  ona także,  że 
uczyni  w s z y s t k o  a b y  s w ą  
działalnością gospodarczą 
i społeczną w n i e ś ć  j a k  n a j  
w i ę k s z y  w k ł a d  w dzieło od 
n o w y  ojczyzny.  

W s w e j  odpowiedzi I s e ­
k r e t a r z  K C  PZPR, n a w i ą ­
z u j ą c  do w a r u n k ó w ,  w k t ó  
r y c h  powstała h u t a  — o-
w o c  b r a t e r s k i e j  współpra  
c y  Polski  L u d o w e j  ze 
Związk iem Radzieckim — 
podkreślił m .  in. j e j  zna­
czenie dla k r a j u  oraz  za­
pewnił, że potrzeby  k o m b i  
n a t u  j ego  modernizacj i  b ę ­
dą t r a k t o w a n e  z n a j w y ż s z ą  
p o w a g ą .  S. Kania  p r z e k a ­
zał także pracownikom 
H u t y  im. Lenina  serdeczne 
życzenia noworoczne. 

(PAP) 

Natężenie prac w Karlinie 
Nawet w noc sylwestrowa 

nie przerwano montażu urza-
ii zeń wiertniczych w Kar mac. 
Uczestnikom akcji ratowni­
czej przy ich stanowiskach 
pracy złożył życzenia noworo­
czne kierujący akcja dyrek­
tor górnictwa naftowego Zje­
dnoczenia Górnictwa Naftowe­
go i Gazownictwa — inż. 
ADAM KILAR. Zmęczenie a przede wszy­
stkim konieczność kontynuo­
wania w szybkim tempie prac 
przygotowawczych, od któiycn 
ukończenia uzależnione jest 
przystąpienie do operacji tłu­
mienia wyrzutu ropy i ugasze­
nia fontanny ognia, bijącej 
w niebo od 9 grudnia, nie po­
zwoliły na celebrowanie No­
wego Roku. W bezpośredniej 
bliskości płomienia, w który 
przez zamontowane u wylotu 
szybu rury wtłacza sie od 
kilku dni wodę. nawet o pół­
nocy dyżurowali strażacy i 
ekipa lekarskiego pogotowia 
ratunkowego, na wypadek je-śli zaszłaby potrzeba inter­
wencji. Na niezwykłość scene­
rii. w j akie j  witano 
Rok w Karlinie, złożyła 
jednak nie tylko widoczna już 
spod Koszalina łuna od płoną­
cego odwiertu „Daszewo l" .  
Tuż kolo północy nad Karli­
nem przeszła niezwykle gwał­
towna burza z błyskawicami 
i piorunami. Towarzyszył j e j  

tak silny... erad. t e  e okna 
samochodu widać było tylko 
jednolita, tłukąc* w s t y l »  
biała ścianę, uniemożliwiająca 
jakiekolwiek poruszanie się. 

Tym cięższa jest w pierw­
szym dniu nowego roku pra­
ca żołnierzy wykonujących 
ostatnie prace przy budowie 
dróg. wałów i zbiorników wo­
dnych oraz spawaczy przygo­
towujących rurociąg* i monte­
rów urządzeń wiertniczych. 
Pogoda jakby sie sprzysięgła 
przeciwko ludziom pracują­
cym niezwykle ciężko w Kar­
linie. W rozmiękłej glinie 
grzęzną nawet gąsienicowe spy 
chacze. Zadymka, śnieg i bar 
dzo silny wiatr utrudniały 1 
bm. prowadzenie robót. 

Mimo tak trudnych waran 
ków atmosferycznych dobio-
ga ja  końca prace przy umac­
nianiu wałów, roboty ziemne 
prty tamie wodnej. Trwa uso 
wanie drobnych elementów 
spalonego urządzenia wiertni­
czego. Spawacze połączyli j u i  
3906 m dwóch ..nitek" ropo 

„ ciągu, którym ropa bedzie od-
Nowy stawiana na specjalnie budo­

waną w tym celu bocznic»; 
kolejowa. Pozostało jednak je­
szcze 3,6 km, bez których nie 
bedzie można nrzy stąpić do 
głównej operacji... 

Kolejnym sukcesem dnia by­
ło pod „Daszewem 1" oddanie 
do użytku wiertni. * której 
będzie drążony pierwszy ot­
wór ratunkowy. W godzinach 
wieczornych 1 bm. rozpoczęto 
przygotowania do wiercenia. 
Na wiertni drugiej  trwa mon­
taż urządzenia wiertniczego, 
roboty drogowe i umacnianie 
nlacu. montowane jest te* u-
rządzepie wiertnicze dla wiert­
ni nr 4. prowadzone są prace 
drogowe i budowlane przy 
wietrni 3. Nawet tak elemen­
tarna czynność jak rozłado­
wywanie cieżkieh płyt drotro-
wveh i transport żwiru przy 
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Życzenia noworoczne 
składane w Belwederze 

Tradycyjnie już, u progu 
nowego roku, składamy ży­
czenia — sobie i bliskim. Ży­
czymy sobie wzajemnie wszyst 
kiego najlepszego, zdrowia, 
zadowolenia w pracy i rado 
ści w życiu osobistym. Składa 
jąc noworoczne życzenia my­
ślimy nie tylko o własnym 
szczęściu, kierujemy je rów­
nież pod adresem nasze­
go wspólnego domu, któremu 
na imią Polska. Chce­
my, by nasza ojczyzna 
rozwijała się, stawała co­
raz piękniejsza i silniejsza. 
by nam wszystkim działo się 
w niej lepiej• Z tymi właśnie 
życzeniami przyszli 1 bm. do 
Belwederu przedstawiciele 
społeczeństwa polskiego, by 
przekazać je Radzie Państwa 
I jej przewodniczącemu 
HRNRYKOWI JABŁOŃSKIE­
MU. 

Na długo przed godz. 
11.00 na dziedzińcu pałacu 
belwederskiego gromadziły 
się delegacje. Dla wielu o-
sób tu przybyłych była to rów 
nież okazja do obejrzenia 
wnętrz pałacu, który dziś jest 
reprezentacyjną siedzibą 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa. Pierwszy budynek po­
wstał przed przeszło 320 la­
ty - w 1654 r. Od 1765 r. 
pałac stanowił własność kró 
la Stanisława Augusta. W o-

kresie międzywojennym byt re 
zydencją prezydentów. Pozo­
stał obiektem nie słabnącego 
zainteresowania warszawia­
ków i turystów odwiedzają­
cych stolicę. 

Na kilku stołach w Sali 
Pompejańskiej - księgi. Na 
ich kartach życzenia pomyśl­
nego i szczęśliwego 1981 r. 
wpisują delegacje stronnictw 
politycznych, Frontu Jedności 
Narodu, organizacji społe­
cznych i młodzieżowych, 
przedstawiciele Wojska Pol­
skiego, Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację, sto­
warzyszeń twórczych. Przyby­
wają ludzie nauki I kultury. 
W powadze i skupieniu ży­
czenia wpisują przedstawicie 
le duchowieństwa różnych wy 
znań. Do Belwederu przyby­
ły również całe rodziny-

Wyrazem przyjaznych uczuć 
narodów innych krajów do 
Polski, która utrzymuje dziś 
stosunki dyplomatyczne z bli­
sko 130 państwami wszystkich 
kontynentów, były życzenia 
pomyślności dla naszego kra­
ju i jego władz, wpisane do 
księgi przez członków korpu­
su dyplomatycznego. 

Przy wpisywaniu życzeń o-
becny był sekretarz Rady 
Państwa - Edward Duda. 

(PAP) 

Orędzia noworoczne mężów stanu 

Sterownicy Huty im. Lenina w czasie wytofcu lOO-milionowej t o n v ' ~  Stanisław Sikora i Ed­
gara  Erazmus. CAF — Sochor — Telefoto 

Prof. Z. Kaczmarek 
sekretarzem 

naukowym PAN 
Rada  P a ń s t w a  n a  wnio­

sek R a d y  Ministrów p o w o  
feła n a  s tanowisko  sekre­
tarza n a u k o w e g o  Polsk ie j  
Akademii  Nauk na  okres  
'kadencji 1981—1983 prof .  
Zdzisława Kaczmarka  — 
Członka z w y c z a j n e g o  PAN, 
specjalistę w zakres ie  h y ­
drologii i gospodarki  w o d ­
nej. Za powołaniem g o  na 

f u n k c j ę  opowiedziało się 
Zgromadzenie  Ogólne PAN. 

(PAP) 

Groźny zamach 
bombowy w Londynie 

W noc sylwestrową w Lon- skiej  centrali policji przeszu-
dynie dokonano zamachu na kują zgliszcza w celu znalezie 
zbiorniki gazu, znajdujące się nia śladów dających wskazów-
w dzielnicy Bromley. Bomby ki co do techniki dokonania 
wybuchły pod dwoma zbiorni- zamachu i jego sprawców. Jak 
kami, trzeci został ąszkodzo- kolwiek żadna z organizacji 
ny fragmentami konstrukcji, terrorystycznych nie przyzna-
wyrzuconymi w powietrze siła ła się do podłożenia bomb, pa-

Tm >r»nnrnM n i*lt' lvi m<< n > n, nn aoU ̂  « —— „ 1. ̂  _ eksplozji. Zniszczone zbiorniki 
miały łącznie pojemność ok. 
40 tys. metrów sześć. Huk eks 
plozji słyszany był w promie­
niu kilkunastu kilometrów, 
przez kilka godzin nad wscho­
dnim Londynem utrzymywała 
się widoczna z daleka łuna. 

Funkcjonariusze wydziału 
walki * terroryzmem londyń-

Likwidacja przestarzałej 
spiek* w Hue# „Kościuszko" 

Ponad 6300 ton g a z ó w  i 
Przeszło 1700 ton pyłów 
•'•'Mniej będzie  z a t r u w a ć  po­
wietrze w Chorzowie i o-
;kol}cy w n o w y m  roku, w 
Vyn-iku l i k w i d a c j i  31 g r u d  
Ńa wysłużonej  spiekalni  w 

'•fiucie „Kościuszko". W s y l  
tyestra b o w i e m  rozpoczęto 

, broces z a t r z y m y w a n i a  
p ierwsze j  t a ś m y  spiekalni­

c z e j .  Całkowite w s t r z y m a ­
cie o b u  c i ą g ó w  
tfcych n a s t ą p i  p o  p a r u  
dniach. 

L i k w i d a c j a  spiekalni  w 
" W i e  „Kościuszko" j e s t  
Jednym z działań pode jmo 
Vanych aktua ln ie  przez r e  
'ort hutnictwa,  k t ó r e  s p r z y  
iać m a j ą  zmianie  p r o f i l u  
Produkcji w y r o b ó w  hutni­
czych — zgodnie z f a k t y c z  
hym zapotrzebowaniem go 
(podarki narodowej ,  a t a k -

p o p r a w i e  w a r u n k ó w  

p r a c y  załóg i zmniejszeniu 
szkodliwości  oddziaływania 
zakładów n a  środowisko.  
Spiekalnia  „Kościuszki"  na 
leżała do przestarzałych, 
uc iąż l iwych obiektów,  
gdzie  w i e l e  czynności w 
t rudnych w a r u n k a c h  w y k o  
n y w a n o  ręcznie. Wydział  
ten  przodował t a k ż e  w e -
mitowaniu  do a t m o s f e r y  
gazów,  w t y m  szczególnie 

w y t w ó r -  szkodl iwych t l e n k ó w  s ia rk i  
i azotu — w ska l i  całej  
H u t y  „Kościuszko", która  
j e s t  j e d n y m  z zakładów 
n a j s t a r s z y c h  w polskim 
p r z e m y ś l e  metalurgicznym. 

W z w i ą z k u  z zaprzesta­
n i e m  p r o d u k c j i  sp ieków,  
wydział  wie lk ich  pieców 
„Kościuszki" p r z e s t a w i  s ię  
n a  p r o d u k c j ę  s u r ó w k i  w 
oparciu o w s a d  s u r o w y .  

(PAP) 

Eksplozja w kenijskim hotelu 
Tragicznie zakończył się syl­

westrowy bal w najelegan­
tszym hotelu stolicy Kenii Nal 
N>bii — słynnym 70-letmra ho-
'tlu „Norfolk". Potężny wy-
^ueh wstrząsnął murami bu­
dynku. Ciśnienie było tak wiel 
k«, i* uniosło lekko dach, 
Hóry następnie runął komple 
Ki* niszcząc sale restaura-
Vjne  i recepcyjne. W tych 
7U»nie salach odbywał się syl­
westrowy bal. Zabitych zo-
jjało 16 osób, zaś 85 przewie-
m n o  do szpitali. Brak jest 
jjjiadomości o dwojgu dzie­
jach, pogrzebanych prawdo­
podobnie pod rumowiskiem. 
v iJetalono dotychczas, i e  eks-
[•ozja miała miejsce w jednym 

kojów nad restauracją ho 
yą i zdaniem oficerów po 

Jjji biorących udział w śledź-
*>• był l e  bez wątpienia za­

mach bombowy. Eksplozja zer 
wała znaczną część dachu bu­
dynku hotelowego,  a do uga­
szenia pożaru musiano we­
zwać dodatkowe oddziały stra 
ży pożarnej. Obecnie policja 
sprawdza personalia osób, któ­
re zamieszkiwały w hotelu w 
ciągu ostatnich kilku tygodni. 

Równocześnie zdementowano 
krążące pogłoski jakoby eks­
plozja została wywołana przez 
bombę zrzuconą % pokładu 
przelatującego nad hotelem sa 
molotu. 

Zdaniem miejscowej policji, 
pożar spowodowany przez eks 
plozję. który zniszczył głównie 
restaurację hotelową, byt re­
zultatem działania o charakte­
rze kryminalnym. (PAP) 

nuje powszechne przekonanie, 
iż uczyniła to bojówka skrzy­
dła tymczasowych irlandzkiej 
armii republikańskiej (IRA). 
Podobny zamach, spowodowa­
ny przez IRA, miał miejsce 
przed 2 laty w londyńskiej 
dzielnicy Woolwich. 

Scotland Yard ostrzegł ldn-
tlyńczyków. żeby mieli się na 
baczności, ponieważ zamachy 
bombowe mogą się powtórzyć. 
Podatkowo nasilono poszuki­
wania terrorystów. 

(PAP) 

Z o k a z j i  Nowego R o k u  
Leonid B r e ż n i e w  w y s t ą p i ł  
w p r o g r a m a c h  r a d z i e c k i e j  
t e l e w i z j i  i rad ia ,  przekazu­
j ą c  pozdrowienia  narodowi  
ZSRR w imieniu n a j w y ż ­
szych władz  p a r t y j n y c h  i 
p a ń s t w o w y c h .  W s w y m  
w y s t ą p i e n i u  podkreśl ił  o -
s iągnięcia  społeczeństwa 
ZSRR w zakończonej  wła­
ś n i e  pięciolatce o r a z  n a ­
wiązał  do p r z y g o t o w a ń  d o  
X X V I  Z j a z d u  KPZR. W s k a  
zał n a  j edność  n a r o d u  i 
part i i ,  s t w i e r d z a j ą c ,  ż e  j e s t  
ona g w a r a n c j ą  n o w y c h  s u k  
cesów w w a l c e  o k o m u -

Mówca przedstawił  po­
krótce  p o k o j o w e  cele  r a ­
dzieckie j  pol i tyki  z a g r a n i ­
cznej ,  p o d k r e ś l a j ą c ,  że cie-i 
s z y  s i ę  ona a k c e p t a c j ą  i 
poparciem całego narodu.  
Oświadczył  zarazem, że 
Z w i ą z e k  Radziecki  opowia­
d a  s ię  za odprężeniem i 
umocnieniem współpracy,  
natomias t  w y s t ę p u j e  zdecy 
d o w a n i e  p r z e c i w k o  w y ś c i ­
g o w i  zbro jeń,  powikłaniom 
i konf l ik tom,  powodowa­
n y m  przez  imperia l i s tycz­
ną pol i tykę.  Leonid B r e ż n i e w  przeka  
zał t a k ż e  na j serdecznie j sza  
życzenia ludziom p r a c y  k r a  
.iów socja l i s tycznych,  p a r ­
tiom komunis tycznym,  ro­
botniczym i narodowode-
m o k r a t y c z n y m ,  w s z y s t k i m .  

k t ó r z y  w a l c z ą  p r z e c i w k o  
Imperializmowi,  r e a k c j i  i 
w o j n i e .  

W y g ł a s z a j ą c  noworoczne 
przemówienie  d o  narodu 
prezydent  Finlandii,  Urho 
Kekkonen,  zaapelował o 
j a k  n a j s z y b s z e  zwołanie 
e u r o p e j s k i e j  k o n f e r e n c j i  
r o z b r o j e n i o w e j ,  przypo­
mniał, że  o b i e  w o j n y  ś w i a ­
t o w e  pochłonęły 50 m i n  
i s tnień ludzkich.  

P r z e s t r z e g a j ą c  przed  nie­
bezpieczeństwem w y n i k a j ą  
c y m  z t r w a j ą c e g o  w c i ą ż  
w y ś c i g u  zbro jeń,  U. K e k ­
k o n e n  wskazał,  że  j a k i k o l ­
w i e k ,  n a w e t  ograniczony, 
k o n f l i k t  n u k l e a r n y  n a  n a ­
s z y m  kontynencie  pocią­

g n ą ł b y  z a  sobą o lbrzymie  
zniszczenia. 

Prezydent  Finlandii  w y ­
powiedział s ię  za u t w o r z e ­
niem w Europie  s t r e f y  
bezatomowej ,  o b e j m u j ą c e j  
S z w e c j ę  i Finlandię,  a t a k ­
że  d w a  p a ń s t w a  należące  
d o  N A T O  — Danię i Nor­
wegię .  

W orędziu noworocznym 
ogłoszonym w środę,  s e k r e ­
t a r z  g e n e r a l n y  ONZ K u r t  
W a l d h e i m  w y r a ż a  pogląd,  
że r o k  1980 b y ł  r o k i e m  n a ­
pięć i k r y z y s ó w  między­
narodowych,  a n a  w i e l e  
n a r o d ó w  ściągnął  tragiczne 
k l ę s k i  żywiołowe, głód i 
nędzę.  Regionalne k o n f l i k ­
t y  nie  zostały rozwiązane.  
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Homilia Jana Pawła II 
Papież k m  Paweł II 2-lcrobnie 

w dniu Nowego Roku poruszył 
sprawę pokoju na świecie. W 
czas e uroczystej mszy, którq 
celebrował w Bazylice Św. 
Piotra, Jan Paweł II wygłosił 
homilię, nawiqzujqc w n e j  
m. im, d o  obchodzonego  w 
tym dniu już po raz 14 Świa­
towego Dn a Pokoju. 

Zrtacznq część homHii no­
worocznej pośwęcił papież 
problemowi osób kalekich ' 
upośledzonych w nawiqza-Vti 

W Stanach Zjednoczonych 
przed zmianą administracji 

Licząc od dnia  1 stycznia 
a d m i n i s t r a c j a  Cartera  
s p r a w o w a ć  będzie  władzę 
jeszcze przez  20 dni, j a k o  
że  właśnie  w dniu  20 b m .  
w Waszyngtonie  odbędą 
s i ę  uroczystości inaugura­
c j i  nowego 40 — z kolei  
prezydenta,  Ronalda Reaga 
na.  

W Waszyngtonie  przygo­
towania  do uroczystości  i-
n a u g u r a c j i  widoczne są  iuż  
na  k a ż d y m  k r o k u .  Wzdłuż 
P e n s y l w a n i a  A v e n u e  u s t a ­
w i a  s ię  j u ż  t r y b u n y ,  z któ­
r y c h  zaproszeni goście oglą 
dać będą  p a r a d ę  w o j s k o ­
w ą ,  j a k a  p r z e j d z i e  od sie­
d z i b y  Kongresu  d o  Białego 
Domu. P r z e d  Kongresem 
m o n t u j e  s i ę  p l a t f o r m y  i 
podwyższenia,  n a  k tórych  
odbędzie s ię  s a m a  uroczy­
stość składania przysięgi  
przez  nowego  prezydenta.  

C a r t e r  na jprawdopodo­
b n i e j  14 stycznia wygłosi  
do narodu  pożegnalne p r z e ­
mówienie  te lewizy jne,  w 
k t ó r y m  p r z e d s t a w i  r o d z a j  
„politycznego testamentu".  

Zainteresowanie  o b s e r w a  
t o r ó w  w c i ą g u  nadchodzą 
cych 20 dni  koncentrować 
s i ę  będzie  głównie n a  dzia­
łalności Reagana  i j e g o  zes­
połu. Prezydent-elekt  w y ­
dał k r ó t k i e  oświadczenie w 
noc s y l w e s t r o w ą  s t w i e r d z a ­
j ą c ,  ż e  głównymi  celami j e ­
g o  poczynań będzie  p o k ó j  
n a  świecie  i dobrobyt  USA-

Do połowy stycznia Rea­
g a n  urzędować  będzie  j e ­
szcze w Kal i forni i ,  choć od 
będzie  jedną,  a n i e w y k l u ­
czone, że i d w i e  podróże 
zagraniczne. Uda s ię  o n  do 
M e k s y k u  n a  k r ó t k i e  spot­
k a n i e  z prezydentem tego 
k r a j u  J o s e  Lopezem P o r -
tillo, a nie można w y k l u ­
czyć, ż e  u d a  s i ę  również  
do K a n a d y  n a  podobne 
spotkanie  z p r e m i e r e m  
P i e r r e  T r u d e a u .  

Reagan zapowiedział' już ,  
ż e  w p i e r w s z y c h  miesiącach 
s w o j e j  p r e z y d e n t u r y  nie  
p l a n u j e  żadnych podróży 
zagranicznych.  P r z y j m o ­

w a ć  będzie  natomiast  w i ­
z y t y  w Waszyngtonie.  J u ż  
w p ie rwszych  tygodniach 
j e g o  k a d e n c j i  do jdz ie  do 
w i z y t y  p r e m i e r a  W i e l k i e j  
B r y t a n i i  M a r g a r e t  That-
cher.  

W Waszyngtonie  sądzi  
się, że w c i ą g u  ostatnich 
20 dni  s w o j e j  k a d e n c j i  Car  
t e r  j u ż  nie p o d e j m i e  żad­
n e j  p o w a ż n e j  decyz j i  poli­
tycznej ,  a całość s p r a w  
nie  załatwionych, zapewne  
łącznie ze s p r a w ą  zakładni 
k ó w  amerykańsk ich  w T e ­
heranie,  p r z e j m i e  j u ż  n a ­
stępna adminis t rac ja .  

W d n i u  10 stycznia rozpo 
cznie s i ę  n o w a  s e s j a  k o l e j  
nego 97 K o n g r e s u  S t a ­
n ó w  Zjednoczonych. R ó w ­
nież i t u t a j  przed  dniem 
i n a u g u r a c j i  n i e  na leży  s ię  
spodziewać ważnie j szych  
decyzj i ,  z w y j ą t k i e m  a -
kceptac j i  k a n d y d a t u r  na  
członków nowego gab inetu  
przyszłego prezydenta  
USA.  (PAP) 

P O G O D A  
Jak nas poinformował dyżur­

ny synoptyk IMiGW w Gdyni, 
dziś będzie zachmurzenie zmień 
ne i przelotne opady śniegu, lo 
kalnie intensywne. Temperatu­
ra rano od 0 st. do minus 3 st., 
w dzień od 0 st. do plus 2 st. 
Wiatry zachodnie i półnomo-za 
chodnie, dość silne i silne w po 
rywach bardRO silne, sztormo­
we powodujące zamiecie i za­
wieje śnieżne. Na drogach Sli-
skość pośniegowa, miejscami 
gołoledż. 

fk) 

Prace konserwatorskie 
nad Panoramą Racławicka 
Jak poinformowała naczelna 1M1 r .  poświęcony bedzie 

dyrekcja Pracowni Konserwa- na przeprowadzenie badań 
cji  Zabytków w Warszawie — wstępnych i ustalenie odpo-
spoleczny komitet .,Pan oramy wiednieh metod konserwator-
Racławicklej" we  Wrocławiu skich. W drugim — do końca 
zlecił oddziałowi wrocławskie- 1983 r. wykonany zostanie peł 
m u  PKZ przeprowadzenie n y  zakres prac konserwator-
prac konserwatorskich „Pan©- skieh z uzupełnieniem war-
ramy Racławickiej". Prace te stwy malarskiej aż po powie-
wykonane będą w dwu eta- arenie płótna w rotundzie, 
pach. Pierwszy — do połowy (PAP) 

d c  proklamować ia przez 
ONZ roku 1981 „Rokiem U po 
śledzonych". Jeśli tylko część 
budżetu przeznaczonego na 
wyścig zbrojeń zostałaby po­
święcona no fnonsowonie 
wałki z upośledzeniem umy­
słowym — powedzial  papież 
— z pewnością można by o-
siqgnqc sukcesy i poprawić 
los w e l u  cierpiących, 

Papież nawigzał również 
d o  sprawy n ©sprawiedliwego 
podziału bogactw na świecie 
i szczególn e zwtqzcnego z 
tym problemu niedożywienia. 
Głód i niedożywienie — po­
wiedział — stanów q dziś dra 
ma tyczny problem dla milio­
nów istot ludzkich. Papież 
zaapelował d o  wszystkich rzq 
dów, organizacji m ędzynaro-
d owych, ludzi dobrej  wol:, 
by zjednoczyli swe wysiłki w 
celu stworzenia skuteczniej­
szego systemu rozdziału żyw­
ność' na świecie. 

Do problemu światowego 
pokoju Jan Paweł II naw,q-
zał również w krótkim prze­
mówieniu d o  wiernych w cza­
sie południowego błogosła­
wieństwa, udz'etanego zebra­
nym na placu przed bazy­
liką. Papież potępił zwłaszcza 
„ślepq przemoc" terroryzmu '• 
przekazał ludziom na całym 
świecie wygłoszone w w e i u  
językach błogosław aństaro 
„pokój ludziom dobre? woli". 

(PAP) 

Przemówienia noworoczne 
przewodniczącego Rady Państwa 
Henryka Jabłońskiego 

RODACY 1 

Za kilka godzin zakończy 
się odchodzący rok, powita­
my nowy, składając życzenia 
swym najbliższym i przyjacio­
łom. Myślą i troską serdecz­
ną ogarniemy nasze wspól­
ne narodowe sprawy, naszą 
ojczyznę. 

Żegnamy rok trudny i prze 
łamowy, rok ciężkich zagro­
żeń i wielkich nadziei. W co­
dziennej procy robotników, 
rołników, inteligencji, wszyst­
kich Polaków potrzeba było 
większej niż zazwyczaj ofiar-
ności. W każdej  dziedzinie 
gospodarki, życia społeczne­
g o  i kultury warunki były 
trudniejsze, a osiąganie wy­
ników wymagało wzmożonych 
wysiłków. Dzięki nim wiele 
potrzeb, choć częściowo, mo­
gło być zaspokojonych. Szcze 
golnie dużo przeszkód poko­
nać musieli rolnicy, którym 
wdzięczni jesteśmy za Ich 
znojny trud. 

Stanęliśmy w połowie t e g o  
roku w obliczu ostrych kon­
fliktów i napięć społecznych. 
Narastały one przez długi 
czas wskutek błędów w po­
lityce gospodarczej i społecz­
nej, głębokich naruszeń za-
s a d  demokracji socjalistycz­
nej. 

Konflikt społeczny taił w 
sobie niebezpieczeństwo głę­
bokich podziałów i wstrzą­
sów. Zażegnaliśmy g o  obiera 
j ą c  drogę porozumienia. By­
ło to wspólne zwycięstwo ro­
botniczego protestu i sił od­
nowy w partii. Zrodzona z 
tego zwycięstwa droga socjo 
listycznej odnowy określa na­
szą teraźniejszość i naszą 
przyszłość. 

Przed nami wiele złożonych 
problemów i trudnych zadań. 
Ale doświadczeń 1980 roku 
nie zmarnujemy. Bogatsze w 
j e g o  dorobek wkracza w no­
wy rok społeczeństwo oolsk e 
- wielka rodzina naszych 
wszystkich rodzin. 

Usuwamy zło, umacniamy 
sprawiedliwość społeczną, po 
głębiamy demokrację, napra­
wiamy gospodarkę narodo­
wą. Tym szybciej cieszyć się 
będziemy z naszych dokonań 
im więcej będzie konsekwen­
cji w naszym działaniu, im 
więcej wytrwałości i dyseypli 
ny w oracy. 
* Wokół programu odnowy 1 
w pracy dla  kraju kształtuje 
się dziś szeroki front rozsąd­
ku i odpowiedzialności za 
wspólne sprawy. Zespala en 
członków partii, stronnictw so 
}uszniczych, bezpartyjnych, 'u 
dzi o różnych światopoglą­
dach, wszystkie pokolenia. To 
rosnąco jedność — to nasza 

H .  Jabłoński 
wśród załogi 

„Waryńskiego" 
T r a d y c y j n y m  z w y c z a ­

j e m  przewodniczący  Rady 
P a ń s t w a ,  H e n r y k  Jabłoń­
s k i  w os ta tnim d n i u  s t a r e ­
g o  r o k u  1980 złożył w i z y ­
tę załodze W a r s z a w s k i c h  
Zakładów M a s z y n  B u d o w ­
lanych im. W a r y ń s k i e g o .  

(PAP) 

największa siła. Od niej za-
leży przyszłość narodu, wyj­
ście z trudności obecnej  sy­
tuacji, zapewnienie pomyśl­
nego rozwoju ojczyzny. 

Bez złudzeń i łatwych o-
bietnic wchodzimy w nowy 
rok. Ścierać się w nim zapew 
ne będą sprzeczne Interesy 
poszczególnych śrd^owisk, 
klas i grup społecznych, tym 
ostrzej się uwidaczniające im 
cięższa sytuacja ekonomiczna 
kraju. Tym trudniej bowem 
dzielić im mniej do podziału, 
im mniej możliwości zaspo­
kojenia słusznych i uzasadnia 
nych potrzeb. Mamy tego 
świadomość, a l e  również I 
tego, że nikt nas  w uporząd-
kowaniu naszego wspólnego 
domu wyręczyć nie może, że 
tylko my sami możemy roz­
wiązać nasze problemy w 
płaszczyźnie politycznej, go­
spodarczej i moralnej, że  tyl 
ko o d  nas, od naszej pracy 
zależy kształt jutrzejszego 

Godzić rozbieżne, jednost­
kowe interesy z interesami 
całej narodowej zbiorowości 
jest zadaniem państwa. 
Strzec ono może naszych 
praw narodowych i obywatel 
skich, jeśli jest silne, jeśli pa­
nuje  w nim ład i gospodar­
ność, o urzeczywistnianie i a -
sad demokracji socjalistycz­
n e j  zapewnia obywatelom 
wpływ na  sprawy publiczne. 
To zarazem gwarancja, że 
utrwali się w społeczeństwie 
poczucie współodpowiedzial­
ności, wyzwolą się nowe za­
soby energii twórczej. 

to przede wszystkim udziałem 
sq trudności życia codzienne-
go. Ich troska ożywa dom 
rodzinny, przydaje mu ciepła 
miłości. Uczyńmy wszystko, co 
w nas ie j  mocy, by lżejsze 
się stało życie naszych matek 
i żon. 

Młodzież nasza jest-aktyw­
nym współtwórca osiągnięć 
narodu, a j e j  walory stano-
wią największy zasób sił, gwa 
rantujacych pomyślność jego 
perspektyw. Niech rok naj­
bliższy przyniesie jak  najwięk 
szy postęp w rozwiązywaniu 
problemów młodego pokole-

Życzymy zbliżającemu się 
zjazdowi partii, niosqcej cię­
żar głównej odpowiedzialno­
ści za dzień dzisiejszy I przy­
szłość narodu — pełnego suk­
cesu w tworzeniu programu, 
który służyć będzie zespole, 
niu w pracy dla ojczyzny 
wszystkich Polaków. 

Prześlijmy w sylwestrowy 
wieczór pozdrowienia naro­
dom Zwiqzku Radzieckiego I 
innych krajów socjalistycz­
nych. Podziękujmy im za po­
moc, jakiej  nam nie szczę­
dzili. Mijający rok potwier­
dził raz jeszcze głęboką 
treść naszego solidarnego 
współdziałania. 

Wyrazy uznania kierujemy 
do tych wszystkich zagranic:  
nych sił politycznych, które 
wykazały zrozumienie na­
szych problemów. Silna, su­
werenna, socjalistyczna Pol­
ska w sercu naszego konty. 
nentu jest  niezbedna dla co­
kołowego współżycia żarnie-

W atmosferze pojednania i szkujqcych g o  ludów. Stosu-
nadziei podjęliśmy już wiele nek d o  niej jest miara rze-
działań, majqcych ułatwić 
zbudowanie podstaw przysz­
łego rozwoju, tak w sferze 
materialnej, jak i duchowej. 
Nie od razu przyniosq one 
rezultaty. Jeśli jednak zwią-
żerny z działalnością oaństwa 
aktywna postawę każdego z 
nas, jeśli potrafimy połączyć 
doświadczenie starszych z 
ambicją i wrażliwością spo­
łeczna snfcjdzieży, jeśli nie 
braknie nam spokoju i roz­
wagi, wzajemnego zrozumie­
nia i szacunku, jeśli nasza 
niecierpliwość nie zakłóci ła­
du I porządku — spełnią się 
nasze nadzieje, zrodzone z 
doświadczeń 1980 roku. 

Z ufnościg w nasze własne 
możliwości złóżmy sobie! ży­
czenia najprostsze: pokoju 
polskim domom, szczęścia na 
szym rodzinom, całemu naro­
dowi zgody i wykorzystania w 
dziele odnowy wszystkich 5%, 
które plynq z pracy i demo­
kratycznego uczestnictwo o-
bywateli w rozwiązywaniu na-
szych wspólnych spraw. 

Pozdrówmy gorqco klasę ro 
botniczq, podziękujmy rolni­
kom, inteligencji, wszystkim, 
którzy pomnażają dobra ma-
terialne i kulturę narodu, 
prześlijmy pozdrowienia na­
szej chlubie — żołnierzom, 
strzegqcym naszej niepodle-
głości, złóżmy życzenia mili­
cji i służbom stojącym na 
straży praworządności i ładu, 
skierujmy życzliwe myśli ku 
tym wszystkim, którzy z dala 
od swych najbliższych, w pro 
cy spędzają noc sylwestrową. 

Najserdeczniejszą podziękę 
złóżmy kobietom polskim. Ich 

czywistych intencji wobec n a  
rodu polskiego. 

Polska była, iest i będzie 
wierna swym sojuszom, a rów 
nocześnie gotowa do współ­
pracy z wszystkimi, którzy 
pragną żyć w pokoju I sza­
cunku dla innych narodów. 
Prześlijmy więc pozdrowienia 
wszystkim ludziom dobrej  wo­
li na całym świecie. 

Szczególne miejsce w na­
szych myślach zajmują Pola­
cy zamieszkali z a  granicą. W 
najtrudniejszych dla nas 
dniach wielu z nich dawało 
dowody życzliwości, sympatii, 
niepokoju i troski. Złóżmy im 
najszczersze życzenia pomyśl­
ności. Niech ich praca do­
brze służy zbliżeniu miedzy 
narodami, uznaniu dla Pol­
ski i Polaków. 

RODACY! 
Złóżmy wszyscy rarem ży­

czenia ojczyźnie, byśmy u-
mieli naszą do nie j  miłość 
ucieleśniać mądrym, głęboko 
przemyślanym, cierpliwym czy 
nem. Abyśmy znaleźli w so­
bie dość sił, by wspólnym wy 
siłkiem przydać nowego bla­
sku słowom: prawda, spra­
wiedliwość, demokracja. Wów 
czas i w e  własną przyszłość 
patrzeć będziemy z ufnością 
i optymizmem. 

Do Siego Roku! 

Zmiana w oddziałach polskich 
w siłach UNDOF 
Dobiegła końca — peł­

niona w imię  p o k o j u  — 
służba k o l e j n e j  zmiany  
k o n t y n g e n t u  w o j s k o w e g o  
wchodzącego w skład Do­
raźnych Sił Z b r o j n y c h  
ONZ n a  B l i s k i m  Wscho­
dzie. W siłach tych 
(UŃDOF) od ponad 6 j u ż  
Jat służbę pełnią oficero­
w i e ,  chorążowie,  podofice­
r o w i e  z a w o d o w i  i, żołnie-
i z e  służby zasadniczej  L u ­
d o w e g o  W o j s k a  Polskiego.  
P r z y p o m n i j m y ,  że w o j s k a  
ONZ w y p e ł n i a j ą  s w o j ą  m i ­
s j ę  w u t w o r z o n e j  na  
Wzgórzach Golan — w 
s t r e f i e  b u f o r o w e j .  Miej­
scem s t a c j o n o w a n i a  pol­
s k i e g o  pododdziału jes t  
obóz w o j s k o w y  z n a j d u j ą ­
c y  s ię  w F a v u o r  w pobli­
żu m a s y w u  W z g ó r z  Go-

Członek B i u r a  Politycz­
nego K C  PZPR.  minis ter  
obrony n a r o d o w e j  gen.  a r ­

mii  W .  J a r u z e l s k i  p r z y j ą ł  
d o w ó d z t w o  k o l e j n e j  zmia­
n y  W o j s k a  Polsk iego 
UNDOF z j e j  dowódcą 
ppłk. d y p l .  J ó z e f e m  Chmie  
lem i zastępcą dowódcy  ds.  
poli tycznych m j r .  Z y g f r y ­
d e m  Włodarczykiem.  Mi­
n i s t e r  przekazał w s z y s t k i m  
żołnierzom pełniącym od­
powiedzialną służbę w si­
łach z b r o j n y c h  ONZ życze­
n i a  w s z e l k i e j  pomyślności  
w służbie d la  k r a j u  i po­
k o j u  n a  świecie .  

(PAP)  

Wolne soboty 
w styczniu 

Jak Informuje rzecznik pro 
sowy rządu, Prezydium Rzą­
du podjęło następującą de­
cyzję:  w styczniu 1981 r. u -
staia s ię  soboty: 3, 17 I 31 
dodatkowymi dniami wolny­
mi od pracy. 

Powyższa decyzja wynika 
z konieczności odpowiednie­
g o  rozłożenia czasu pracy, 
zapewniającego wykonanie 
zadań planowych w styczniu, 
oraz potrzeby związanej z 
dokończeniem omówienia w 
poszczególnych gałęziach I 
branżach metod i zasad dal 
szego  skracania czasu pra­
cy w 1981 roku Z uwzględ­
nieniem ich specyfiki pracy. 

Terminy dodatkowych dni 
wolnych w pozostałych mie­
siącach 1981 r. ogłoszone zo 
staną w styczniu. 

(PAP) 

Krytyka sytuacji 
gospodarczej w ChRL 
Organ KC KPCh „Źenmin 

Żypao" stwierdził w artykule 
noworocznym, że sytuacja gos 
podarcza kraju wymaga dra­
stycznego ograniczenia inwe­
stycji i zahamowania wzrostu 
stopy życiowej. W pierwszych 
dwóch latach po „obaleniu 
bandy czworga", stawiano so­
bie bowiem nierealistycznie cele 
i w nowych warunkach history 
cznych powtarzano stare, 
lewackie błędy. Natomiast w 
ciągu ostatnich dwóch lat nie 
realizowano skutecznie poli­
tyki korekty gospodarczej, w 
związku z czym wydatki na 
akumulacją 1 konsumpcję prze 
wyższały dochód narodowy — 
pisze „Żenmin Zypao". 

Artykuł ten stanowi podsu­
mowanie uchwał zakończonej 
ostatnio „centralnej konferen­
cji roboczej", czyli narady 
aktywu partyjnego i państwo­
wego, poświęconej problema­
tyce gospodarczej. O tym, że 
konferencja taka odbyła się, 

poinformował 1 bm. na przy­
jęciu noworocznym wydanym 
przez KPCh, sekretarz gene­
ralny partii, Hu Jao-pang. Po 
raz pierwszy wystąpił on w 
roli gospodarza tak uroczystej 
imprezy, na której przemowie 
nie o sytuacji gospodarczej 
wygłosił premier Czao Cy-jang, 
obecnych zaś było wiele czo­
łowych osobistości, z wicenrze 
wodniczącym KC KPCh, Teng 
Siao-pingiem. 

Uwagę obserwatorów zwró­
ciła natomiast nieobecność 
przewodniczącego KC KPCh 
Hua Kuo-fenga, o którego u-
stąpieniu krążą w Pekinie od 
pewnego czasu uporczywe po­
głoski. Zawarta w artykule 
noworocznym krytyka polityki 
gospodarczej w ostatnich 4 la­
tach, w których Hua aż do 
września ub. r .  pełnił też 
funkcję premiera, wydaje  się 
pogłoski te potwierdzać. 

(PAP) 

Po tragedii na Pilsku 

Wstępne przesłuchanie 
t r e n e r a  K. Kisiela 
Prokuratura Rejonowa w 

Żywcu prowadzi śledztwo w 
sprawie tragicznego wypadku 
na Pilsku. w którym zginęło 
trzech uczniów — młodych 
sportowców z Kalisza. W szpitalu w Żywcu prze­
bywa obecnie kierownik zgru­
powania i trener KRZYSZTOF 
KISIEL. który zatrzymany 
został po tragicznym wydarze­
niu na stokach Pilska przez 
władze prokuratorskie w 

W czasie tragicznej — wy-
cieczki-testu — treningu Kisiel 
doznał odmrożeń palców u 
nóg i nrzez kilka dni musi 
być noddanv leczeniu. 

W środę 31 grudnia prokura­
tor rejonowy w»Żywcu. FRAN 
CISZEK KASPERCZYK prze­
słuchał wstepnie trenera Krzy­
sztofa Kisiela w charakterze 
podejrzanego. Śledztwo trwa. 

12 uczniów szkół kaliskich, 
którzy uczestniczyli w zakoń­
czonej tragicznie wycieczce na 
stokach Pilska, znajduje sie 
już w rodzinnym mieście. Po 
przywiezieniu ich z Zakopa­
nego specjalnym autobusem, 
zostali oni umieszczeni na od­
działach chirurgii dzieciecei i 
ogólnym Wojewódzkiego Szpi­
tala Zespolonego w Kaliszu. 

Jak poinformował dziennikarza 
PAP lekarz dyżurny — WIK­
TOR BATOR . ogólny stan 
zdrowia dzieci jest dobry, a 
leczenie odmrożeń nie «owia­
no nastręczyć większych trud­
ności. (PAP) 

Rozprawy r e w i z y j n e  
w Sądzie Najwyższym 
Sad Najwyższy na posiedze­

niu 30 grudnia rozpatrzył spra 
w y  rewizyjne dotyczące reje­
stracji trzech nowo zakłada­
nych związków zawodowych. 
Wnioski o rewizje postano­
wień Sadu Wojewódzkiego w 
Warszawie, który odmówił re­
jestracji związków, złożyły ko­
mitety założycielskie Niezależ­
nego Samorządnego Związku 
Zawodowego Rolników z sie­
dziba w Warszawie Niezależ­
nego Zrzeszenia Studentów z 
siedzibą w Warszawię oraz 
Niezależnego Samorządnego 
Związku Zawodowego Prywat­
nego Transportu Drogowego 
woj.  katowickiego. We wszy­
stkich trzech sprawach roz­
prawa Sadu Najwyższego .zo­
stała odroczona. (PAP) 
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Orędzia noworoczne 
# Dokończenie ze str. 1 

Narastała w z a j e m n a  n i e u f ­
ność i doszło d o  o t w a r t e j  
konfrontac j i .  Wielokrotnie  
były n a r u s z a n e  zasady  k a r ­
t y  NZ. 

Błędem byłaby  j e d n a k  r e  
z y g n a c j a  — s t w i e r d z a  K u r t  
Waldheim.  W r ę c z  p r z e c i w ­
nie  b a r d z i e j  n iż  k iedykol­
w i e k  t r z e b a  wa lczyć  o o d ­
prężenie  i u t rzymanie  poko 
j o w e j  współpracy,  g 

S e k r e t a r z  genera lny  ONZ 
w y r a ż a  głębokie przekona-

& i a  
W SKRÓCIE 
# W wywiadzie dla 

dwóch dzienników austriac­
kich „Neue Zeit" i „Arbeiter-
zeitung", które ukazały się w 
ostatnim dniu starego roku, 
kanclerz Austrii Bruno Krei-
sky powiedział, że  w nowej 
kadencji parlamentu, p o  ro­
ku 1983, nie będzie ubiegał 
s ię  ponownie o urząd kan-

69-letni polityk partii so­
cjalistycznej oświadczył, że 
wykonywać będzie swoje 
obowigzki d o  końca t e j  ka­
dencji, jednakże partia po­
winna już obecnie szukać 
j e g o  następcy. 

® Jak p o d a j e  agenci  2 
Reutera, nad terytorium Li­
banu doszło w środę do 
walk powietrznych między lot 
nictwem izraelskim i syryj­
skim. Źródło palestyńskie mfor 
mujg o zestrzeleniu dwóch 
samolotów, nie podajg  jed­
nak innych szczegółów. 

® Administrator stanu wy­
jątkowego w Południowej 
Korei zatwierdził 31 grudnia 
wyroki śmierci, wydane dwa 
miesigce temu przez sgd  woj­
skowy na trzy osoby za udział 
w powstaniu ludowym, jakie 
miało miejsce w maju ub. r. w 
Kwongdźu. Powstan ę,  którego 
uczestnicy żądali demokraty­
zacji życia politycznego w 
Korei, zostało stłumione 
przez armię. W walkach zgi­
nęło wówczas ok. 200 osób, 

@ W ostatni wieczór stare­
g o  roku w Rzymie dokonano 
kołejneao zabójstwo politycz­
nego. Z rąk niezidentyfiko­
wanych zamachowców zginął 
jeden z wysokich funkcjona­
riuszy specjalnych służb do 
wałki z terroryzmem, oenerał 
korpusu karabinierów, Enrfco 
Caivaliai. 

nie, ż e  n i e  m a  i n n e j  a l t e r ­
n a t y w y  n i ż  rozwiązanie  
wie lk ich  p r o b l e m ó w  n a ­
szych czasów w s p ó l n y m i  
wysiłkami.  ONZ w 1980 r o  
k u  wniosła d o  tego istotny 
wkład.  Nieustannie starała 
s i ę  ograniczać k o n f l i k t y  i 
łagodzić spory.  Wniosła p o  
moc milionom bezdomnych 
i głodujących,  łagodząc ich 
ciężki  los.  

Nie należy  zniechęcać s i ę  
tym,  ż e  n i e  udało s i ę  za­
kończyć w y ś c i g u  z b r o j e ń  
i o s i ą g n ą ć  k o n k r e t n y c h  p o ­
s t ę p ó w  w s tworzeniu  n o w e ­
go, ś w i a t o w e g o  s y s t e m u  
gospodarczego. Nikt  n i e  l i ­
czył n a  to, a b y  tego rodza­
j u  t r u d n e  p r o b l e m y  można 
było r o z w i ą z a ć  natychmiast .  
J e d n a k ż e  w i e l e  u k ł a d ó w  
z a w a r t y c h  o d  czasu  p o w ­
stania  ONZ ś w i a d c z y  o 
tym,  ż e  można — p r z y  cier  
p l iwości  i n iezbędne j  wol i  
pol i tycznej  — przezwycię­
ż y ć  sprzeczności, k t ó r e  w y ­
d a j ą  s i ę  n i e  d o  rozwiązania .  

U p r o g u  n o w e g o  r o k u  
K u r t  W a l d h e i m  a p e l u j e  d o  
w s z y s t k i c h  r z ą d ó w ,  a b y  za­
jęły  s i ę  p r o b l e m a m i  n a ­
szych czasów w y k a z u j ą c  
dalekowzroczność i ś w i a d o  
mość  odpowiedzialności  o -
r a z  a b y  zapewniły  ludzkoś­
c i  lepszą przyszłość w w a ­
r u n k a c h  p o k o j u  i wolnoś-

W noworocznym przemó 
w l e n i u  r a d i o w y m  p r e m i e r  
Norwegi i  O d v a r  Nordli  o-
powiedział s i ę  za s t w o r z e ­
niem s t r e f y  b e z a t o m o w e j ,  
k t ó r a  o b j ę ł a b y  k r a j e  za­
r ó w n o  E u r o p y  zachodnie j  
j a k  i Europy  wschodnie j .  
Nordli s twierdził,  ż e  j e g o  
k r a j  i inne  p a ń s t w a  s k a n ­
d y n a w s k i e  wniosły  j u ż  
s w ó j  w k ł a d  w s p r a w ę  po­
k o j u  i odprężenia,  w y k l u ­
c z a j ą c  b r o ń  atomową ze 
s w y c h  p r o j e k t ó w  zbro jenio  
w y c h .  (PAP) 

Natężenie prac w Karlinie 
48 Dokończenie ze  s t r .  1 

panującej obecnie w Karlinie 
bardzo złej pogodzie jest włel 
kim wysiłkiem wymagającym 
prawidłiweęj ofiarności i hartu. Spacja liści z kierownictwa 
akcji zwracają uwagę na fakt, 
że w Karlinie trwa nie tylko 
akcja ratownicza. Jednoezes 
nie w ltiezwykłym tempie bu­
dowana jest eksploatacyjna 
kopalnia ropy naftowej (tak 
się to nazywa w języku fa­
chowców). Wyraża s ie '  »rzy-
ptiszcrenieu że termin przystą­
pienia do głównej oneracji ga­
szenia potaru bedzie w osta­
tecznym faefliunku uzależnio­
ny od zataoóerzenia całego cią-
gu technologiczno-transporto* 
w ego odbioru ropy z odwier­
tu. Z uwagi na nadwerężenie 
przez ogień urządzeń znajdu­
jących się u wylotu szybu, z 
których qamierza się skorzy­
stać. nie moźiifa bijącej  w nie­
bo fontanny ropy po prostu 
„zatkać". Równocześnie z uga­

szeniem pożaru ropa powin­
na popłynąć do cystern. 

t bm. w godzinach popołud­
niowych w pobliżu płonącego 
odwiertu „Daszewo 1" pod 
Karlinem z wiertni nr 1 roz­
poczęto drążenie pierwszego 
ratowniczego otworu ukierun­
kowanego. Jego punkt wyjś­
ciowy mieści się w odległości 
ok. 450 m od szybu, który 
uległ awarii. 

Podstawę płonącego odwier­
tu otwór kierunkowy osiągnie 
na głębokości poniżej 2740 m. 
Nastąpi wówczas zmniejszenie 
ciśnienia ropy tryskającej  z 
uszkodzonego otworu, co za­
mierza się wykorzystać do 
„ostatecznego" wariantu ak­
cji ratowniczej, w przypadku 
jeśliby warianty podejmowane 
wcześniej nie przyniosły re­
zultatu. Jeśli akcja ratownicza 
zostanie do tego czasu ukoń­
czona. otwór ukierunkowany, 
którego drążenie potrwa ok. 3 
miesięcy, posłuży do normal­
nej  eksploatacji ropy. 

Praca rafinerii 
płockiej w 1980 roku 

U t r z y m u j ą c  w ruchu 
c iągłym i n s t a l a c j e  produk­
c y j n e  załoga Mazowieckich 
Zakładów R a f i n e r y j n y c h  i 
Petrochemicznych w Płoc­
k u  przerobiła w 1980 r 
12,7 m i n  ton r o p y  w y k o n u ­
j ą c  t y m  s a m y m  w pełn: 
p l a n o w e  zadania.  Na po­
t r z e b y  k r a j o w y c h  odbior­
ców,  k o r z y s t a j ą c y c h  z g a ­
zu płynnego m .  in. w do­
m o w y c h  g o s p o d a r s t w a c h  
„petrochemia"  dostarczyła 
180 ty s .  ton propan-buta-

W ś r ó d  p a l i w  pochodze­
nia organicznego, k t ó r y c h  

proc. k r a j o w e g o  za­
potrzebowania  p o k r y w a  

Płock, główne pozyc je  
stanowiła benzyna  i ole­
j e  opałowe. Łączne ich do­
s t a w y  d l a  n a s z e j  gospo­
d a r k i  wyniosły  w 1980 r .  
p r a w i e  5 m i n  ton. Znaczne 
ilości s u r o w c ó w  r a f i n e r y j ­
nych, dzięki  pogłębionej  
przeróbce  n a  insta lac jach 
petrochemicznych np. no­
w e g o  k o m p l e k s u  „Olefiny 
H " ,  przetworzone  zostały 
na t w o r z y w a  sztuczne, środ 
k i  w y k o r z y s t y w a n e  do pro­
d u k c j i  f a r m a c e u t y k ó w ,  kau 
czuku  syntetycznego,  włó­
kien, f a r b  i o l e j ó w .  

(PAP) 

Posiedzenie 
Prezydium CK SD 

Jak informuje w swym ko 
munikacie Centralny Komitet 
Stronnictwa Demokratyczne­
go, Prezydium CK SD oma­
wiało projekt NPSG i budże­
tu państwa na rok 1981. Jest 
to otwarcie dyskusji na ten 
temat w kierownictwie stron­
nictwa. Wnioski t propozy 
c j e  wysunięte no posiedzeniu 
orezydium będg wykorzystane 
w pracach Klubu Poselskiego 
SD w Sejmie, jak również *w 
dalszych pracach CK. 

Do NPSG i budżetu pań­
stwa na rok 1981 będzie moż­
na ustosunkować się w spo­
sób bardziej dojrzały dopię­
to p o  zapoznaniu się z ra­
portem o stanie gospodarki 
Niemniej jednak - podkreśla 
się w komunikacie - juz te­
raz można stwierdzić, że nie­
zmiernie ważne jest skorelo­
wanie planu i budżetu z pro­
pozycjami reform, zwłaszcza 
7 tzw. małg reforma, która 
będzie wchodziła w życie od 
stycznia 1981 r., jak również 
oparcie NPSG i budżetu pań 
5twa na zasadzie bilansu za 
dań i ^środków 

Prezydium CK SD zwróciło _ 
uwagę na potrzebę stabilizo­
wania gospodarki, przeciw­
działania skutkom zachwia­
nia równowagi ekonomicznej, 
łagodzenia ich negatywnego 
wpływu na życie ludzi pracy 

Prezydium CK SD podkre­
śliło szczególng w a g ę  spraw 
rynku żywnościowego jako. pro 
blemu o charakterze społecz­
nym i gospodarczym. 

Opowiada się ono zc 
zwiększeniem nakładów na 
rolmictwo, stworzeniem eko 
nomiczrtych warunków roz-

woju produkcji rolnej. 
Trzeba również - podkreśla 
się w komunikacie — dostrze­
g a ć  konieczność pewnych 
przesunięć w produkcji prze­
mysłowej na rzecz artykułów 
tynkowych, w tym żywnościo­
wych. 

W procesie zmian struktury 
przemysłu i uelastyczniania 
gospodarki ważnq rolę odgry 
wa  drobna wytwórczość 
Stąd też celowe byłoby wy­
odrębnienie w planie społe­
czno-gospodarczym zadań i 
środków w t e j  dziedzinie, 
zgodnie ze wspólnym stano­
wiskiem Biura Politycznego i 
Prezydium CK SD. Podobnie 
potraktować należy problema 
tykę usług. 

Trudne zadania stojg przed 
budownictwem mieszkanio­
wym, Stgd też Prezydium CK 
SD opowiada się za szyb­
szym niż przewiduje się -
,-ozwojem budownictwa jedno 
rodzinnego przy zapewnieniu 
mu odpowiednich kredytów 
oraz zwiększonym wykorzy­
sta mi u materiałów i surow 
ców pochodzenia lokolneno 

(PAP) 

Problem amerykańskich 
zakładników w Iranie 
J a k  donosi a g e n c j a  Ren- derrjf pod  zarzutem szpiego-

tera,  r a d i o w a  rozgłośnia te 
h e r a ń s k a  nadała w ś r o d ę  
wieczorem komentarz,  w 
k t ó r y m  stwierdziła,  ż e  j e ­
ś l i  władze  USA u p o r c z y w i e  
b ę d ą  uchylały  s i ę  o d  speł­
nienia ż ą d a ń  s t r o n y  i r a ń ­
s k i e j ,  52 a m e r y k a ń s k i c h  z a ­
kładników s tanie  p r z e d  s ą -

W y r a ż a m y  ubolewanie  z tego powodu, że  w t e k ­
ście  reportażu 

pt.  „Charakter  w żag lach"  

a u t o r s t w a  Pani  T e r e s y  Remiszewskie j ,  o p u b l i k o w a ­
n y m  w „Ekspresie  R e p o r t e r ó w "  tomik 7, 

przeprowadzone  zostały przez  r e d a k c j ę  istotne 
zmiany.  

Czytelnicy b ę d ą  miel i  o k a z j ę  porównania  obu tek­
s tów,  g d y ż  K r a j o w a  A g e n c j a  W y d a w n i c z a  o p u b l i k u ­
j e  w z m i a n k o w a n y  reportaż  w j e g o  p i e r w o t n e j  w e r ­
s j i  w j e d n y m  ze s w y c h  w y d a w n i c t w  ks iążkowych.  

Koleg ium „Ekspresu R e p o r t e r ó w "  
K-22 

s t w a .  Irańczycy — s t w i e r ­
dzono w k o m e n t a r z u  — do­
m a g a j ą  s i ę  wyznaczenia  
Stanom Zjednoczonym os­
tatecznego t e r m i n u  us tosun 
k o w a n i a  s i ę  do p o s t a w i o ­
n y c h  p r z e z  T e h e r a n  w a r u n ­
k ó w .  J e ś l i  p o  j e g o  upły­
nięciu n i e  zwrócą  w ca­
łości m a j ą t k u  b .  szacha, 
prbces  zakładników z p e w ­
nością s i ę  odbędzie.  

Na możliwość osądzenia  
zakładników w s k a z a ł  j u ż  
w c z e ś n i e j  a j a t o l l a h  Behesz-
ti, przewodniczący  i rańsk ie  
g o  s ą d u  n a j w y ż s z e g o .  

I rańsk i  minis ter  s p r a w i e ­
dl iwości  I b r a h i m  A h a d i  po­
dał s i ę  w ś r o d ę  d o  d y m i s j i .  
A h a d i ,  k t ó r y  o b j ą ł  s tano­
w i s k o  p r z e d  d w o m a  m i e ­
s iącami,  uzasadnił s w ą  r e ­
z y g n a c j ę  „daleko i d ą c y m i  
ograniczeniami"  j e g o  up­
r a w n i e ń  j a k o  minis t ra .  

P A P  

Przedsiębiorstwo Górnictwa Nafty i Gaza w Sanoku pomyśl 
nic zakończyło stary 1980 rok. Na kilka dni przed terminem 
zrealizowało w pełni swoje zadania produkcyjne. Gospodar­
ka dodatkowo otrzymała 6 800 ton ropy, 2,5 min metrów sze­
ściennych gazu, 850 ton gazoliny. Na zdjęciu: Kopalnia „Wan 
da"  koło Grabownicy woj. krośnieńskie. Stanisław Adamski 
i Władysław Kułak pracują przy pogłębianiu otworu wydoby­
wczego. CAP — A. Lokaj — Telefoto 

E k s o r e s e m  

przez Wybrzeże 
0 Sztormową pogodą powi­

tało Nowy Rok wybrzeże 
szczecińskie. Na morzu wieje 
wiatr z siłą od 7 do 9 st. w 
skali Beauforta. Wszystkie jed 
nostki rybackie schroniły się 
w portach. W sylwestrową 
noc przeszła nad wybrzeżem 
szczecińskim niezwykle rzadka 
o t e j  porze roku silna burza 
połączona z wyładowaniami at 
mosferycznymi. 

9 W szczecińskiej Stoczni 
Remontowej „Gryfia" dobiega-
ją końca przygotowania do 
budowy promu kolejowo-samo 
chodowo-pasażerskiego. Będzie 
om służyć do transportu wa­
gonów kolejowych, samocho­
dów ciężarowych oraz przewo 
zu pracowników na teren sto­
czni; „Gryfia" jest bowiem 
^lokalizowana na dwóch wys­
pach: Górnej Okrętowej i 
Dolnej Okrętowej. Cały więc 
transport towarów i przewóz 
pracowników oparte są na ko­
munikacji promowej. 

@ Zdemontowany przed kil­
ku laty most zwodzony w Dar 
łowię woj. koszalińskie zastą­
piony został przez prom źeglu 
gi szczecińskiej. Nie jest to 
wygodny sposób dostania się 
na drugi brzeg mieszkańcom 
Dairłowa i Darłówka bo na 
prom trzeba długo oczekiwać, 
dlatego też czyni się starania 
o nowy most. Jak informuje 
dyrekcja Okręgowego Zarządu 
Dróg w Koszalinie w pierw­
szym półroczu 1981 r, rozpocz­
nie się budowę nowego mostu... 
zwodzonego którego projekt 
opracowany zostanie przez Biu 
ro Projektowe Gospodarki Ko 
mu.nalnej w Gdańsku. Różni­
ca pomiędzy starym, a nowym 
mostem polegać będzie na 
tym, że jego skrzydła nie bę­
dą się jak poprzednio podno­
sić lecz wysuwać z obu stron 
kanału, a chować pod... ulicę. 

e n o i Y  
List otwarty 

rady zawodniczej 
piłkarskiej reprezentacji Polski 

R e d a k c j a  s p o r t o w a  P A P  
otrzymała  l i st  o t w a r t y  pod 
p i s a n y  przez  M a r k a  Dziu­
bę, P a w ł a  J a n a s a  I W ó j c i e  
cha  Rudego — członków 
r a d y  zawodnicze j  piłkar­
s k i e j  reprezentac j i  Polski.  

Oto t r e ś ć  l i s tu :  

„My, członkowie rady za­
wodniczej piłkarskiej repre­
zentacji Polski, jesteśmy za­
skoczeni sposobem -ozwiqza-
nia tzw, afery na Okęciu 
i decyzjami dyscyplinarnymi, 
jakie w związku z tym zapa­
dły. Rozgłos, jaki j e j  nadano, 
mie służy wbrew pozorom po­
prawie sytuacji w sporcie, a 
w piłce nożnej w szczególno­
ści i jest nieproporcjonalny 
d o  przebiegu wydarzeń. Po­
stępek kol. Młynarczyka oce­
niliśmy jednoznacznie i przy­
pisywanie narrr chęci „obro­
ny kolesia1', jak to sformuło­
wano w jednej  z gazet,  jest  
dla nas wręcz obraźliwe. Ina 
czej traktowaliśmy próbę prze 
konania trenera Kuleszy od­
nośnie zmiany decyzji i jedno 
stronna Interpretacja zdarzeń 
na lotnisku nie może służyć 
jako dowód przeciwko ukara­
nym zawodnikom i reszcie 
drużyny. 

„Mundialito" 

Niedonie wióry noszym 
wyjaśnieniom podważa sens 
działania samorządnej rady 
zawodniczej i stawia pod zna 
kiem zapytania celowość ist­
nienia takiego organu, gwa­
rantowanego przez kartę praw 
j obowiązków sportowca, i 
dalszy nasz w nim udział. 

Uważamy, że nagonka jaką 
rozpętano przeciwko niektó­
rym piłkarzom, jest d e  facto 
prowadzona przeciwko ca­
łej drużynie. Działacie tego 
rodzaju skłóca tylko i poróż­
nia reprezentację. 

Wyrządzono również krzyw­
d ę  (nie po raz pierwszy w 
historii j e g o  współpracy z 
PZPN) Ryszardowi Kuleszy, 
człowiekowi głęboko oddane-
mu polskiej piłce nożnej j 
mocno związanemu z repre­
zentacją. 

Zwracamy się d o  kompeten 
tnych władz sportowych z 
prośbą o ponowne przeanali­
zowanie i rozpatrzenie spra­
wy oraz wyciągnięcie wnio­
sków satysfakcjonujących 
wszystkich zainteresowanych 
i opinię publiczną". 

Pasiarova i Łuszczek 
— wygrywajq 

W Zakopanem odbył się dtiś 
narciarski bieg sylwestrowy. 
Bieg kobiet na dystansie « km 
wygrała Czechosłowaczka Anna 
Pasiarova przed swoimi ro­
daczkami zorą Kepenovą i 
Marią Sujovą. Najlepsza r 
Polek — Jadwiga Guzik, za­
jęła 5 miejsce. 

W konkurencji mężczyzn na 
dystansie U km triumfował 
Józeł Łuszczek przed Czecho-
słowakami Jirzim Baranem i 
Miłoszem Bacvarem. 

Wciąż RFN... 
Redakcja belgradzkiego 

..Sportu" przeprowadziła tra­
dycyjną ankietę wśród zagra­
nicznych dziennikarzy na n a j  
lepszą reprezentację piłkar­
ską Europy w 1980 r. Pierwsze 
miejsce zajęła zdecydowanie 
drużyna RFN, wyprzedzając 
Włochy i Belgię. 

Oto pierwsza „dziesiątka": 
l .  RFN — 328 pkt., 2. Włochy 
— 220 pkt., 3. Belgia — 20? 
pkt., 4. CSRS — 66 pkt., 5. 
ZSRR — 60 pkt., 6. Anglia — 38 
7. NRD — 17 pkt.,8. Austria — 
17 pkt., 9. Jugosławia — 1$ 
pkt., 10. Holandia — 4 pkt. 

A oto najlepsza „jedenastka" 
Europy w minionym roku, we 
dług belgradzkiego „Sportu": 
Pantelić (Jugosławia), Kalt* 
(RFN), Collovati (Włochy), 
Kroi (Holandia), Cabrini (Wło 
chy), Schuster (RFN). Plati-
ni (Francja), Antognoni (Wło­
chy), Rummenigge (RFN), 
Hrubesch (RFN), ceulemans 
(Belgia). 

Najwięcej głosów otrzymali 
Rummenigge — 65, Kaltz — 61, 
Schuster i Hrubesch — po 30. 
Kroi — 33. 

Urugwaj-Holandia 2:0 
65 tysięcy widzów obserwo­

wało na stadionie „Centena-
rio" w Montevideo, inaugura­
cyjny mecz piłkarskiego „Mun 
dialito": Urugwaj — Holandia. 
Zwyciężyli Urugwajczycy 2:0 
(2:0). 

Zasłużone, zdecydowane, 
zwycięstwo odnieśli piłkarze 
Urugwaju, którzy przed 50 
laty sięgnęli po swój  pierwszy 
tytuł mistrza świata, a turnie­
jem mistrzów w Montevideo 
pragną uczcić tę rocznicę. Do 
pingowani przez 65 tysięcy ki­
biców gospodarze z miejsca 
przejęli inicjatywę i wyraźnie 
przewyższali „pomarańczo­
wych" szybkością i pomysło­
wością swych akcji. 

W nocy z czwartku na pią­
tek naszego czasu rozegrany 
zostanie drugi mecz piłkarskie 
go turnieju mistrzów świata 
tzw. Mundlalito. Na stadio­
nie „Centenario" w Monte­
video zmierzą się zespoły Ar­
gentyny 1 RFN, a spotkanie 
rozegrane zostanie w ramach 
grupy „B" gdzie występuje je­
szcze Brazylia. Zdaniem fachów 
ców będzie to przedwczesny 
finał turnieju, a zwycięzca mo 
że zostać triumfatorem całe­
go „Mundi.alito". Trenerzy do 
ostatniej chwili zwlekali z 
ustaleniem składu. Cesar-Luis 
Menotti do końca nie był pe­
wny występu króla strzelców 
— Mundial •- '78 Mario Kem-
pesa, który nie czuł się naj­
lepiej. 

A oto prawdopodobne skła­
dy drużyn 

Argentyna — Fillol — Olguin, 
Galvan, Passarella, Tarantin, 
Ardiles, Gallego, Maradona, 
Bertoni, Diaz, Kempes, (Va-
lencia). 

RFN — Schumacher — Kaltz, 
Dietz, Foerster, Bonhof, Brie-
gel, Magath, Mueller, Rumme­
nigge, Hrubesch, Allofs. 

Centralna liga juniorów 
w koszykówce-na półmetku 

Zakończyła się pierwsza run 
da rozgrywek centralnej ligi 
juniorów w koszykówce. W 
ostatniej kolejce spotkań zes­
poły gdańskie grały spotkania 
wyjazdowe w Toruniu i ponio 
sły porażki z miejscowymi dru 
źynami. Spójnia po dramatycz 
nej  końcówce przegrała je­
dnym punktem 65:66 z Wisłą, 
przy czym najwięcej punktów 
dla gdańszczan zdobyli: Koby 
lańskl 18, Misiewicz 12 i 
Trymbulak II. Natomiast Wy­
brzeże uległo AZS 62:78, a 
najwięcej punktów dla Wy­
brzeża zdobyli: Dak 22, Ciun-
dziewicki 14 i Płochacki 10. W 
innych spotkaniach uzyskano 
następujące wyniki: AZS Po-
amaA —- Spójnia Star. 
90:74, AZS Koszalin — Astoria 
Bydgoszcz 72:71, AZS Poznań 
— Pogoń Szczecin 143:57 oraz 
Stal Ostrów — Lech Poznań 
84:67. Ponadto w zaległym me­
czu z poprzedniej kolejki roz­
grywek Lech Poznań przegrał 
z Wisłą Toruń 68:82. 
1. Stal 20 974:821 
2. AZS Toruń 20 1014:800 
3. Spójnia St. 19 879:807 
4. AZS Kosz. 19 902:751 
5. AZS Poznań 17 990:913 
6. Wybrzeże 17 766:743 
7. Astoria 18 »56:823 
8. Soójnia Gd- 15 793:884 
9. Wisła 14 744:743 

10. Lech 13 805:869 
11. Pogoń 12 663:879 
12. Noteć 12 677:1030 

W tabelce brakuje wyniku 
meczu Pogoń Szczecin — Wisła 
Toruń, ponieważ spotkanie zo 
stanie rozegrane w terminie 
późniejszym. 

Oceniając pierwszą rundę 
spotkań należy stwierdzić, że 
poziom rozgrywek był bardzo 
wyrównany. Wyjątek stanowi 
ły zespoły Pogoni Szczecin i 
Noteci Inowrocław, które od­
biegały umiejętnościami od 
pozostałych drużyn i były eta 
towymi dostarczycielami pun­
któw. Z zespołów gdańskich 

lepiej prezentowali się junio­
rzy Wybrzeża, ale zespół ten 
grał nierówno i obok meczy 
dobrych były wpadki  E prze­
ciwnikami teoretycznie słab­
szymi, stąd odległa bo dopie­
ro 6 pozycja w tabeli, która 
na pewno nie zaspokaja aspi­
racji zespołu. Słabą stroną 
Wybrzeża jest skuteczność w 
grze, drużyna średnio w je­
dnym spotkaniu zdobywał» 
70 punktów, podczas gdy prze 
ciwnicy z czołówki w tabeli 
zdobywali ponad 15 punktów 
więcej w każdym meczu. Na­
tomiast mocnym punktem zes 
połu jest obrona, drużyna tra­
ciła średnio w jednym meczu 
tylko 68 punktów i w t e j  kl# 
syfikacji zajmuje  zdecydowa­
nie pierwsze miejsce. Najsku­
teczniejszymi zawodnikami 
Wybrzeża w pierwszej rundzie 
byli Lech Ciundziewickl i Ma­
rian Dak, którzy w każdym 
spotkaniu zdobywali średnio 
po 18 punktów. 

Natomiast nie można mieć 
większych zastrzeżeń do gry 
Spójni pomimo zajęcia • mie j  
sca w tabeli. Należy bowiem 
pamiętać, że ze składu podsta 
wowego zespołu, który grał w 
zeszłym roku pozostał tylko 
jeden zawodnik i w związku 
z tym już przed rozgrywkami 
było wiadomo, że zespół będzie 
walczył o utrzymanie się w 
lidze. W t e j  sytuacji odniesie 
nie czterech zwycięstw w 
pierwszej rundzie rozgrywek 
należy uznać za sukces. Naj­
skuteczniejszymi zawodnika­
mi Spójni byli Dariusz Koby­
lański i Mirosław Barnat. War 
to też zaznaczyć, że zespół 
Spójni Jest najmłodszy w 
centralnej lidze juniorów, po­
nieważ skład w większości o-
party Jest na zawodnikach u-
rodzonych w 1964 roku. pod­
czas gdy trzon pozostałych xes 
połów tworzą zawodnicy uro 
dzeni w 1962 r. i 1963 roku. 

Opracował: 
T. Ciundziewickl 

We wtorek, dnia 30 grudnia 1980 roku, o godzi­
nie 1.00 w Szpitalu Miejskim w Starogardzie 
Gdańskim, zmarł po długiej i ciężkiej chorobie 

b i s k u p  B E R N A R D  C Z A P L I Ń S K I  
Ordynariusz Diecezji Chełmińskiej 

w 73 roku życia, na początku jubileuszowego 50 
roku kapłaństwa, w 33 roku posługi biskupiej, w 
tym 25 lat jako biskup sufragan oraz 8 lat jako 
rządca diecezji — były dyrektor toruńskiego okrę. 
gu kościelnej akcji „Caritas", w czasie wojny 1939 
— 1945 więzień obozów koncentracyjnych, po woj­
nie proboszcz w Chojnicach i prepozyt Bazyliki 
Sw. Jana w Toruniu. Eksporta zwłok z Domu Biskupiego w Pelplinie 
do Bazyliki Katedralnej nastąpi w piątek, dnia 2 
stvcznia I9«l roku o eodz. 15. 

Ceremonie pogrzebowe rozpoczną się w tejże Ba. 
zylice w sobotę, dnia 3 stycznia o godz. 11. 

Kapituła Katedralna Chełmińska. 

K o l e d z e  M i r o s ł a w o w i  Z d a n o w i c z o w i  

wyrazy głębokiego współczucia z powodu zgonu 

Ż O N Y  
Składają: 

działacze i pracownicy Zarządu 
go w ego PZMot. w Gdańska. ' 

Dnia 29 grudnia 1980 roku zmarł nasz najuko­
chańszy ojciec i mąż 

JAN PISARSKI 
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 2 

stycznia 1981 r. o godz. 8.00 w kościele Chrystusa 
Króla w Gdańsku. 

Pogrzeb w tym samym dniu o godz. 13 na 
cmentarzu Łostowickim w Gdańsku.Siedlcach, 

o czym zawiadamia wszystkich życzliwych pa. 
mięci Zmarłego 

żona z synami. 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 24. 12. 
80 roku zmarł były długoletni pracownik Centrali 

F R A N C I S Z E K  P R Z Y B Y Ł A  
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, brązo­

wą odznaką „Zasłużony Pracownik Morza", „Za­
służony Pracownik CR". 

Serdeczne wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłe, 
go składają: 

dyrekcja. Samorząd Robotniczy. NSZZ 
„Solidarność" oraz koleżanki i koledzy 
PPH Centrala Rybna w Gdyni. - ^ ^ 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 28. 12. 
1980 roku zmarła nagle, przeżywszy lat T5 

i. t p. 

H E L E N A  G A P I Ń S K A  
s d. Brucka 

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 2. 
01, 1981 r. o godz. 11.00 w kościele NMP w Gdyni. 

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
12.30 na cmentarzu Wltomińsklm w Gdyni. 

Pogrążona w żałobie 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że po długiej i 
ciężkiej chorobie dnia 28. 12. 1980 roku zmaiłako. 
chana żona, mama, teściowa i babcia 

ś.  t p. 

W Ł A D Y S Ł A W A  A U G U S T Y N  

Msza iśw. żałobna odprawiona zostanie dnia 3. 
01. 1991 roku o godz. 11.30 w kościele Sw. Krzyża 
w Gdyni.Witominie. 

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
13.00 na cmentarzu Wltomińsklm w Gdyni. 

Pogrążona w smutku 
RODZINA. 

ś. t p. 

STEFAN BIEŃKOWSKI 
Pogrzeb odbędzie się 2. 01. 1981 roku o godz. 

12.30 na cmentarzu Łostowickim, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku: 

żona. dzieci i rodzina. 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 27. 
12. 1980 roku zmarł kochany mąż, ojciec, teść i 
dziadek 

ś. t p. 

S T A N I S Ł A W  W O Ź N I A K  

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 31.01. 
1981 roku o godiz. i l  w kościele oo. Jezuitów przy 
ul. Tatrzańskiej w Gdyni, po czym nastapi w y .  
prowadzenie zwłok na cmentarz Witomiński w 

Pogrążona w smutku 
RODZINA. 

K R Y S T Y N A  S Z E W C Z Y K  

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3. 01. 19«! roku o 
godz. 12.30. na cmentarzu Centralnym Srebrzysko. 

Mężowi i Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego 
współczucia składają: 

dyrekcja, koleżanki i koledzy. 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, źe dnia 29. 12. 
1980 roku zmarł nagle nasz kochany maż i tatuś 

H E N R Y K  S M O C Z Y Ń S K I  

Pogrzeb odbędzie się 2. 01. 19*1 roku o godz. 13. 
na cmentarzu w Oliwie. 

*ona I dzieci. 

W pierwszą bolesna rocznicę tragicznej śmierci 
ś. t p. 

S T A N I S Ł A W A  J E Z I E R E W S K I E G O  

w kościele parafialnym Sw. Jadwigi w Gdań­
sku.Nowym Porcie odprawione zostaną msze św. 
w dniach: 2. 01. 1961 roku o godz. 18. 3. 01. 1981 
roku o godz. 18.30 — żałobna 4. 01. 1981 roku o 

o czym zawiadamia życzliwych pamięci Zmar­
iona z dziećmi. 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 23. 
12. 1980 roku zmarł nagle w wieku 56 lat naez 
ukochany mąż i ojciec 

i .  t p .  

LESZEK G C R G O U K  

Msza św. żałobna odprawiona postanie w dniu 
2. 01. 1981 roku o godz. 12.00 w kościele Najświęt. 
siego Serca Pana Jezusa w Gdyni. 

Pogrążeni w «autku:  

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 21 
grudnia 1980 roku zmarł nasz najdroższy mąż, o j .  
ciec, dziadek i pradziadek 

ś. t P-

J Ó Z E F  M Y Z Y K  

Pogrzeby odbył się dnia 24. 12. 1980 roku na cm en. 
tarzu Witomińskim. 

RODZINA. 

W dniu 22 grudnia br. zmarł nagle 

m g r  M A R I A N  D U T K I E W I C Z  
były radca prawny Izby Rzemieślniczej w 

Gdańsku. 
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współczu. 

cła składają: 
Izby Rzemieślniczej w 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 29. 
12. 1980 roku zmarła nasza ukochana żona, matka, 
teściowa 1 babcia ^ 

K R Y S T Y N A  S Z E W C Z Y K  

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w Bazyli, 
ce Sw. Mikołaja w Gdańsku w dniu 3. 01. 1981 ro. 
ku o godz. 7.30. 

Pogfzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
12.00 na cmentarzu Srebrzysko. 

RODZINA. 
G-34136 

26 grudnia 1980 roku zmarł długoletni były pra­
cownik Biura Projektów Budownictwa Komunał, 
nego w Gdańsku 

i n ż .  J Ó Z E F  Z D A N O W I C Z  

Pogrzeb odbędzie się 2 stycznia 1981 roku o 
godz. 11.30 na cmentarzu Srebrzysko w Gdańsku. 

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia składają: 

Dnia 27. 12. 1980 roku zmarła 

Z D Z I S Ł A W A  O G O R Z A Ł Y  
* d. Kogut 

pogrzeb odbędzie się dnia 2. 01. 1981 roku o godz. 
14.30 na cmentarzu Centralnym Gdańsk-Srebrzy. 
sko. RODZINA. 

Dnia 26 XII 1880 r. zmarł 

W I K T O R  N 1 E W I A R O W I C Z  

Pogrzeb odbędzie się 3. 01. 1981 r. o godz. 11.30 na 
cmentarzu Witomińskim w Gdyni 

o czym ze smutkiem zawiadamia 

O B R O N A  P R A C Y  D O K T O R S K I E J  

Podaje się do wiadomości, że w dniu 14 stycznia 
m i  roku o godz. 9.30 w sali Gmach Główny 
Politechniki Gdańskiej, ul. Majakowskiego U/12 

O D B Ę D Z I E  S I Ę  

o b r o n a  pracy doktorsk ie j  
m g r .  i n ż .  M a r k a  Jaskólskiego 

pt.: „Analiza możliwości zastosowania dyszy wio.  
towej  do pomiaru strumienia objętości powietrza 

w systemach klimatyzacyjnych". 

Promotor: doc. dr inż. Wiktor Wasiłuk. 
Praca doktorska znajduje sie do węlądu w Czy 

telni Biblioteki Głównej (Gmach Główny). 

O B R O N A  R O Z P R A W Y  D O K T O R S K I E J  

Dziekan i Rada Wydziału Humanistycznego UG 
podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 14 
stycznia 19SI roku o godz. 12.00 w gmachu Wy.  
działu Humanistycznego w Gd. Oliwie, ul. Wita 

Stwosza 85 (sala 26) 

O D B Ę D Z I E  S I Ę  

p u b l i c z n a  o b r o n o  r o z p r a w y  d o k t o r s k i e j  
m g r  B a r b a r y  F r o i s s a r t  

Promotor: prof. dr Andrzej Bukowski. 

Z pracą doktorską można się zapoznać w Czy. 
telni Wydziału Humanistycznego w Gd. Oliwie, ul 
Wita Stwosza 55, K.96S5 

O B R O N A  P R A C Y  D O K T O R S K I E J  

W dniu 1.2 stycznia 1981 roku o godz. 13.15 w sa.  
li wykładowej im. Prof. dr Rydygiera Akademii 

Medycznej w Gdańsku, ul. Dębinki 7 

O D B Ę D Z I E  S I Ę  

p u b l i c z n a  o b r o n a  p r a c y  doktorsk ie j  

lek.  m e d .  Z b i g n i e w a  S t a r o w i c z a  

praca pt.: „Przydatność wskaźników rokowni. 
cxych i leczniczych nerwicowych zaburzeń eeksual-

Promotor: prof. dr Adam Bilłkiewicz. 

W/w praca znajduje się do wglądu w Bibliotece 
Głównej A MG, Ul. Dębinki 1. K.91 

MOTORYZACYJNE 
FIATA 126 p, 1978 r. -
sprzedam. Tel. 20-18-41, <1° 
15, G-30840 

SPRZEDAŻ 
KAWIARNIĘ w okolicach 
Gdańska — sprzedam. O-
ferty 31006, Biuro Ogto. 
szeń, 80-958 Gdańsk. 

PRACA 

RÓŻNE 
W dniu » grudnia skra.  
dziono w Sopocie z ul. 
Dąbrowskiego w godz. 20 
— 22 Fiata 126 p koloru 
piaskowego o nr re j .  GDL. 
8507. Wiadomość: (wyso. 
ka nagroda), tel. M.36-08. 
470.333 lub T. Ksepko, So. 
pot. Dąbrowskiego 1/5 m. 
14. G.30968 

ZATRUDNIĘ natychmiast 
bufetową, kucharkę, po. 
moce bufetu. Bar ..San. 
tos", Gdańsk, Podwale 
Staromiejskie, tel. 31.OT.5L 

WARSZTAT samochodo­
w y  w Oliwie zatrudni me. 
chanika — sumiennego, o .  
bowrązkowego, o wyśo. 
kich kwalifikacjach. Tele. 
fon 53-07-99, po 18. 

N A U K A  

WĘGIER poszukuje nau­
czyciela języka polskiego. 
Tel. 21.08.52. S.11980 

O B R O N Y  R O Z P R A W  D O K T O R S K I C H  

m m & s m  Gd..Oliwie, ul. Wita Stwosza 55 

O D B Ę D Ą  S I Ę  

o b r o n y  p r o c  doktorsk ich:  

# o godz. 10.30 mgr. Alfreda Białka na temat: 

Promotor: doc. dr Sławomir Rogowski. 

S godz. 12,00 mgr. Andrzeja E. I.ebieckiego na 
temat: „System rozstrzygania międzynarodowych 
sporów gospodarczych i jego efektywność spolece. 
no-potitycina". 

promotor: doc. dr hab. Andrzej Sobociński. 

Z pracami doktorskimi można sie zapoznać w 
Czytelni Wydziału Humanistycznego w Gd..Oli. 
wie. ul. Wita Stwosza 55. K-M 
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Bilans Jeszcze niepełny 
Podpisane w G d a ń s k u ,  

Szczecinie i Jastrzębiu- p o ­
rozumienia u w i e r z y t e l n i o n e  
podpisami przedstawic ie l i  
robotniczych i r z ą d u ,  są 
* i o r e m  ż ą d a ń  s f o r m u ł o w a  
[tych w i m i e n i u  r o b o t n i ­
ków, s t a w i a n y c h  w i n t e ­
resie społeczeństwa.  Urao-
Wa społeczna obaliła m i t  
Państwa abs t rakcy jnego,  a 
Jednocześnie stała się p o d -
®tawą d o  kształtowania  
Państwa l u d o w e g o  n a ­
prawdę, s o c j a l i s t y c z ­
n e g o  autentycznie,  w k t ó  
rym z p u n k t u  w i d z e n i a  
Prawa j e d y n y m  s u w e r e -
n e m  j e s t  naród,  p o d m i o t e m  
działań w ł a d z y  — o b y ­
w a t e l ,  siłą n a p ę d o w ą  
Przemian — k l a s a  r o ­
b o t n i c z a ,  s t rukturą  spra  
*czą o d n o w y  — p a r t i a  
opierająca s ię  n a  robotn i­
kach. 

Porozumienia s tanowią  
0 f o r m u l e  służebności  a p a  
ratu w ł a d z y  w o b e c  narodu.  
K o n s e k w e n c j ą  j e s t  w y ­
raźne d ą ż e n i e  k u  o d n o w i e  
W s a m e j  parti i ,  k t ó r a  m o ­
b i l i zu je  s w e  szeregi  oczysz-
^ ą j ą c  s ię  z l u d z i  o b c y c h  
| e 3  ideowo,  k o n i u n k t u r a ­
listów, n i e u d o l n y c h ,  o b a r ­
czonych s z e r e g i e m  w i n  
1 błędów, n a w e t  p o  pro-
®tu nieuczciwych. Skończy­
ła s ię  — w s z y s t k o  w s k a z u j e ,  
ż ę  bezpowrotnie  — domina 
c i a  s t r u k t u r  adminis t ra­
cyjnych nad  szeroko po-
jętą i n i c j a t y w ą  o b y w a ­
telską. W y r a z e m  tego j e s t  
Powstanie nowych z w i ą z ­
ków zawodowych,  renesans  
*ycia publicznego, w k t ó ­
rym wielość  organiza­
cy jnych rozwiązań  i ró­
żnorodność koncepcji  w 
ostatecznym e f e k c i e  służy 
Państwu, w y r a ż a j ą c  dąże-
pie do socjal izmu a u t e n ­
t y c z n e g o ,  akceptowa­
nego przez  całe społeczeń­
stwo. Dokonują s ię  p r z y  

zmiany  spektakularne,  
a istotne w treściach:  oży­
wienie działalności S e j m u ,  
odzyskanie kompetencj i  

Rok 1956 ukazał, że  n i e  sposób rządzić  prze­
c i w k o  k las ie  robotniczej .  Rok 1970 u jawnił ,  że nie  
d a  s i ę  rządzić  obok k l a S y  robotniczej.  W y d a r z e n i a  
r o k u  1980 ukazały, ż e  nie d a  s i ę  rządzić  bez  nie j ,  
bez  robotników, ś w i a d o m y c h  f a k t u ,  że  s ą  n a j b a r ­
d z i e j  dynamiczną s i lą  społeczeństwa. 

T a  p r a w d a  — o c z y w i s t a  d l a  marks izmu,  w p r a k  
t y k a c h  przeszłości j e d n a k  często pomi jana  — w 
lipcu i s ierpniu  1980 r .  ut rwal iła  s i ę  w ś w i a d o ­
mości całego społeczeństwa, również  k ierownic­
t w a .  W t a k i e j  t y l k o  atmosferze,  g d y  zarówno r z ą ­
dzeni, j a k  i r ządzący  zgodnie p r z y j ę l i  założenie, 
iż s p r a w ą  n a j w a ż n i e j s z ą  j e s t  naród i państwo,  so­
c ja l izm w Polsce może odzyskać s w o j ą  w i e l k ą  a -
t r a k c y j n o ś ć  j a k o  u s t r ó j  sprawiedl iwości  społecznej. 

przez  organa  p r z e d s t a w i ­
cielskie i kontrolne.  Z w r o t  
k u  normom leninowskim 
w sys temie  s p r a w o w a n i a  
władzy p r z e j a w i a  s ię  w 
p o s t ę p u j ą c y m  wzroście  za­
u f a n i a  władzy  do o b y w a ­
t e l s k i e j  mądrości  społe­
czeństwa.  Trzeba  j e d n a k  
od r a z u  dodać, że  proces 

w a n i e m  mechanizmów gos 
podarowania  oraz  przebu­
dową s t r u k t u r  zgodnie z 
potrzebami społeczeństwa 
i p a ń s t w a  — oto działania 
dziś prowadzone,  b ę d ą c e  
owocami usta leń sprzed 4 
miesięcy. Dodajmy,  że  w 
bieżących działaniach r z ą d  
m a  w ą s k i e  pole m a n e w r u ,  

Jerzy A .  So leck i  

odnowy p o l i t y c z n e j  
nie przebiega bez  o p o r ó w  
ze s t rony  części a p a r a t u  
adminis t racy jnego,  k t ó r y  
d a l e j  chciałby k ierować  
wygodnie,  p o d e j m o w a ć  d e ­
c y z j e  arbi t ra lnie,  p r o w a ­
dzić społeczeństwo za rękę .  
Przykładem p o z y t y w n y m  
j e s t  t u  s z y b k i e  s tosunko­
w o  uzgodnienie przez  
wszys tk ich  zainteresowa­
nych zasad p r o j e k t u  u s t a ­
w y  o związkach  zawodo­
w y c h ,  n e g a t y w n y m  — t r u  
d n e  rodzenie s ię  p r o j e k t u  
u s t a w y  o cenzurze, odrzu­
conego przez  członków 
s e j m o w e j  K o m i s j i  S p r a w  
Wewnętrznych  i W y m i a r u  
Sprawiedl iwości .  

Porozumienia zdetermino 
wały  działania służące re­
nesansowi  p o l s k i e j  ekono­
miki .  Prace  nad  małą i 
w i e l k ą  r e f o r m ą  ekonomicz 
ną,  a w i ę c  n a d  uporządko-

Przewodnik po miejscach 
walk i męczeństwa 

Ostatnio nakładem W y ­
dawnictwa  „Sport i T u r y ­
s t y k a "  w W a r s z a w i e  u k a ­
jała s i ę  cenna publ ikac ja .  
~ e s t  nią ogólnopolski  „Prze 
Rodnik po upamiętnionych 

tejscach w a l k  i męczeń-
lo?-^  l a t a  w o j n y  1939— 
W * J e s t  to w y d a n i e  III, 

i uzupełnione, 
k t o r e g o  materiały ze-

Drali i opracowania  doko­
nal i :  gen. d y w .  Czesław 
C z u b r y t - B o r k o w s k i  i p p ł k  
J e r z y  Michasiewicz. 

Za opracowanie i w y d a ­
nie t e j  k s i ą ż k i  należy  s ię  
Wiele słów uznania t a k  j e j  
autorom j a k  i w y d a w n i c ­
twu. O bogactwie  j e j  treści  
świadczy m .  in. f a k t ,  że  j e -
l e l i  p i e r w s z a  e d y c j a  tego 
Przewodnika zawierała opis 
"*@0 upamiętnionych m i e j s c  
^alki  i męczeństwa,  a d r u  
Fa — 2500, to obecna m a  

j u ż  a ż  ponad 4300! Na 
* '6  stronach ks iążki ,  poza 
?Pisami, j e s t  też 305 r y s u n  
.K6W o r a z  p lany,  szkice, a 
^ k ż e  indeks  miejscowości,  
^tóre o m a w i a n e  s a  w ukła 
r 2 ie  poszczególnych w o -
) e Wództw. 

Spadkobiercy 
poszukiwani 

AMTONIUK George (Jerz<;) 
Uczony przypuszczalnie w 

r„ orzyjechal do Kana-
x w T926 r. i tam zmarł w 
.'"rento ?8. 9. 1957 r. pozosta-
* ' a j ą c  spadek. Poszukuje się 
k°^y Anieli Antoniuk. zarniesz 

we Misi Chocieszów lub 
, dzieci albo innych naj-

'lf-S7vch krewnych. 
„BINKOWSKI  Franciszek. 

2«. 7. (lub 6. 7.) 1900 r. w 
iQ1eiscowoćci Wola. zmarł 23. 
' !97» r. w Kanadzie pozosta 
'^jąc spadek. Do Kanady 

^ y b y ł  w 1952 r. podając i-
żony Hanna. Poszukuje 

s żony, dzieci lub innych 
. a3bliisBych krewnych zmar­
ł o .  

Spora  część przewodnika  
(strony od 130 d o  148) po­
święcona j e s t  ziemi g d a ń  
s k i e j .  Opisano 210 m i e j s c  
w a l k i  i męczeństwa,  z n a j ­
d u j ą c y c h  s ię  na terenie  na  
szego w o j e w ó d z t w a  oraz  
pomniki  i tabl ice  p a m i ą t ­
k o w e .  Do treści  t e j  części 
przewodnika  wkradło  s i ę  
j e d n a k  k i l k a  nieścisłości. 
Mianowicie, przewodnik  
ten poda je ,  że  Poczty Pol­
s k i e j  w Gdańsku  broniło... 
5 p r a c o w n i k ó w  t e j  p laców 
ki,  podczas g d y  f a k t y c z n i e  
było ich 51. Poza t y m  na  
s t r .  132 a u t o r z y  p o d a j ą ,  że 
p r z y  ul .  P o w s t a ń c ó w  W a r ­
szawskich  w Gdańsku,  na 
f r a n c u s k i m  cmentarzu w o j  
s k o w y m ,  z j i a j d u j ą  s ię  pro­
c h y  Francuzów.  O k a z u j e  
s i ę  j ednak,  że  s p o c z y w a j ą  
t a m  t a k ż e  A r a b o w i e ,  w 
t y m  Algierczycy,  k tórzy  
służyli w a r m i i  f r a n c u ­
s k i e j  (na nagrobkach tych  s ą  
napisy  w j ę z y k u  f r a n c u ­
s k i m  i arabskim).  

K s i ą ż k a  ta, ze w z g l ę d u  
n a  s w o j e  wartości ,  s z y b k o  
zniknie  z półek k s i ę g a r ­
sk ich  i n a s t ą p i  wznowienie  
j e j  nakładu. W z w i ą z k u  z 
t y m  n a s u w a  s i ę  t u  p e w i e n  
wniosek.  Mianowicie w a r ­
to nastęne w y d a n i e  t e j  cen 
n e j  k s i ą ż k i  poszerzyć o d a  
ne dotyczące n a j w a ż n i e j ­
szych i n a j c i e k a w s z y c h  
pomników (np. autor  pro­
j e k t u  pomnika,  data  od-* 
słonięcia tego obiektu,  j e ­
go w y s o k o ś ć  — n p ,  pomni­
k a  n a  Westerplatte).  Mo­
że  w a r t o  też byłoby dołą­
czyć do przewodnika  m a ­
p ę  Polski  w r a z  z zaznacze­
niem m i e j s c  i ob iektów o -
pisanych w t e j  publ ikac j i .  

(sk) 

*) ,,Brzewodnaik po upamięt­
nionych miejscach walk i mę 
czeństwa, lata wojny  1939— 
1945". Wyd. „Sport i Tury­
styka". Warszawa 1980. Nakład 
— 20 275, stron 276, cema 166 zł. 

a to  z r a c j i  dotychczaso­
w e g o  bałaganu, długów, 
rozbabranych , inwes tyc j i .  
W t e j  s y t u a c j i  kształtowa­
n i e  p r o g r a m ó w  działań słu­
żących rolnictwu, lepszemu 
zaopatrzeniu r y n k u  w e w n ę  
trznego, p o p r a w i e  w dzie­
dzinie b u d o w n i c t w a  miesz­
kaniowego  j e s t  siłą rzeczy 
niezadowala jące,  d a l e j  nie­
pełne. 

W p o m p o w a n i e  na  r y n e k  
'dodatkowej  ilości pieniędzy 
(podwyżki !)  trudności  z 
pewnością  nie  zmniejszyło. 
Czy j e d n a k  w y n e g o c j o w a ­
n a  w porozumieniach pod­
w y ż k a  płac spowodowała 
j e d y n i e  zwiększenie  napięć 
r y n k o w y c h ,  n i e  stała s ię  
przesłanką d o  p e w n y c h  po 
z y t y w n y c h  przemian  w spo 
łecznej świadomości?  

Autorom postulatów nie 
chodziło przecież o i luzo­
ryczne  powiększenie  p r z y ­
słowiowego bochna, a l e  o. 
inne  podzielenie go, b a r ­
d z i e j  zgodne z zasadami  
s p o ł e c z n e j  s p r a w i e ­
d l i w o ś c i .  O d c z u w a n y  n a  
k a ż d y m  k r o k u  b r a k  t e j  
sprawiedl iwośc i  przez  so­
c ja l izm g w a r a n t o w a n e j ,  
b ę d ą c e j  socja l izmu cechą 
immanentną,  był czynni­
k i e m  d e c y d u j ą c y m  o ro­
botniczym sprzeciwie,  o 
s t r a j k a c h  i gn iewie  t a k  
jednoznacznie u k i e r u n k o ­
w a n y m  przeciwko tym, k t ó  
r z y  chcieli kształtować w 
Polsce „socjalizm f a m i ­
l i j n y " ,  a nie socja l izm dla  
wszystk ich.  Konsekwentnie  
postulat  w p r o w a d z e n i a  
norm' sprawiedl iwośc i  spo­
łecznej powodował w y s t ę ­
powanie  dalszych dotyczą­
cych rozszerzania demokra  
c j i  soc ja l i s tycznej ,  m a t e ­
rial izacj i  w działaniach 
k o n s t y t u c y j n y c h  norm s t a ­
nowiących o p r a w a c h  i 
swobodach obywate lsk ich.  Dążenie do urealnienia  
zasady sprawiedl iwości  spo 
łecznej, z n a j d u j e  s w e  od­
zwierciedlenie  w g d a ń ­

skich, szczecińskich i j a ­
s t rzębskich protokołach 
nie  ty lko  w postulatach 
płacowych, socjalnych i b y  
towych.  Idzie t u  o cało­
kształt życia społecznego, 
o kata log  potrzeb rea l­
nych, s tanowiących o ro­
z w o j u  p a ń s t w a  i narodu. 
R o z w ó j  oświaty,  służby 
zdrowia,  k u l t u r y  i sztuki,  
zagadnień codziennych w a ­
r u n k ó w  bytowania  rodziny 
— oto te  nasze kole jne,  
narodowe k w e s t i e  podno­
szone przez społeczeństwo. 

Cztery  p r o b l e m y :  prze­
m i a n y  w życiu politycz­
n y m ,  ekonomicznym, spo­
łecznym a także  w ś w i a ­
domości obywate l i  w y z n a ­
cza ją  n u r t  w y d a r z e ń  w 
ostatnich czterech n a j w a ­
żniejszych miesiącach roku.  
T e  mies iące  przyniosły 
także  znamienne z j a w i s k o :  
ukształtowanie s i ę  nie s y ­
gnowanego  ale  realnego 
s o j u s z u  patriotycznego mi­
l ionów Polaków p r a g n ą ­
cych dalszego r o z w o j u  pro 
cesu odnowy,  jednocześnie 
p r z e c i w s t a w i a j ą c y c h  s i ę  
wsze lk im próbom p o d w a ­
żenia socjal istycznych zdo­
b y c z y  i in teresów l u d o w e j  
ojczyzny.  

Wieża wiertnicza na zimowisku w Porcie Północnym. 
Fot. W .  Nieżywiński 

Podwyżki rent i emerytur 
Zapowiedź rozszerzenia 

z dniem 1 stycznia 1981 r .  
z a k r e s u  p o d w y ż e k  e m e r y ­
t u r  i r e n t  w y w o ł u j e  zrozu­
miałe zainteresowanie  
zwłaszcza osób, k tóre  
p o d w y ż k i  t e  o b e j m ą .  O za 
interesowaniu  t y m  ś w i a d ­
czy znaczny w z r o s t  kores­
pondencji ,  j a k i  n o t u j e  
g d a ń s k i  Oddział ZUS. 

Znamienne, iż g r o s  auto­
r ó w  l i s t ó w  u w a ż a ,  że na­
w e t  po zapowiadane j  pod­
w y ż c e  o t r z y m y w a n e  ś w i a d  
czenia r e n t o w e  l u b  e m e r y  
ta lne  nie  będą  jeszcze za­
s p o k a j a ł y  m i n i m u m  u t r z y ­
mania,  zwłaszcza w p r z y ­
padkach,  g d y  b ę d ą c y  na 
zaopatrzeniu ZUS posiada 
rodzinę. Władze — j a k  
w i e m y  — podejmowały  w 
tych s p r a w a c h  decyzje,  k o  
r y g o w a n e  ko le jno  reakc ją  
społeczeństwa n a  zapowie­
dziane wielkości  podwyżek.  
W rezultacie tego m. in. 
poszerzono zakres  tych 
p o d w y ż e k  jeś l i  chodzi o 
na jn iższe  r e n t y  i e m e r y t u ­
r y ,  przyznane  po 1 s t y ­
cznia 1976 r., w z w i ą z k u  z 
Czym w y d a t n i e  zwiększyły 
s i ę  wielkości  podwyżki ,  
j a k k o l w i e k  ich stopień u?a 
leżniony j e s t  od wysokości  
o t r z y m y w a n e g o  świadcze­
nia emeryta lnego  l u b  ren­
towego. 

P r z y j ę t o  zasadę, że eme­
ryc i  i renciści, k tórzy  otrzy 
m u  j ą  miesięcznie mnie j ,  
niż 3 tys iące  złotych, u z y ­
s k a j ą  p o d w y ż k ę  w w y s o ­
kości 500 złotych. Nato­
m i a s t  p o d w y ż k a  r e n t  i e m e  
r y t u r ,  wynoszących od 3 
tys ięcy d o  5 tys ięcy  zło-

%redrtią/jnej pcrnh/ 

W górach zima. 

tych miesięcznie będzie  w a  
r u n k o w a n a  datą  ich p r z y ­
znania. 

Świadczenia,  przyznawa­
ne w r o k u  1976, a miesz­
czące s ię  w tych granicach, 
zostaną podwyższone o 400 
złotych miesięcznie; nato­
m i a s t  e m e r y t u r y  i r e n t y  
z l a t  1976—1979, k tórych 
wysokość  przekracza  5 tys .  
złotych nie  będą  o b j ę t e  
podwyżkami.  W w y n i k u  
przewidzianych p o d w y ż e k  
najniższa  e m e r y t u r a  z 
dniem 1 stycznia b r .  w y ­
nosić będzie  m i n i m u m  2300 
zł miesięcznie (wobec do­
tychczasowej  1800 zł), zaś  
renta  rodzinna d l a  j e d n e j  
osoby wzrośnie  z 1400 zł 
obecnie do 1900 zł. 

T e  n a  ogół j u ż  znane 
zasady  z-ca d y r .  gdańsk ie  
g o  Oddziału ZUS m g r  
E d w a r d  S iekański  w ro­
zmowie uzupełnił o n o w e  
szczegóły. Otóż w w o j .  
gdańsk im p o d w y ż k a m i  
ob ję tych  z o s t a j e  ok.  40 tys.  
rencistów i e m e r y t ó w ,  zaś  
w w o j .  e l b l ą s k i m  ok. 17 t y  
sięcy.  Za t y m i  wielkościa­
mi k r y j e  s i ę  ogromna p r a ­
ca, którą  urzędnicy ZUS 
muszą  w y k o n a ć  obok b i e ­
żących obowiązków.  Do­
tychczas „przeliczono" j u ż  
na  n o w e  podwyższone 
s t a w k i  ok. 30 tys .  eme­
r y t u r  i r e n t  w w o j .  g d a ń ­
s k i m  oraz  16 tys .  ś w i a d ­
czeń w w o j .  e lb ląsk im.  I 
zgodnie z ustalonymi od 
l a t  terminami wyołat,  p r z y  
p a d a j ą c y m i  na  d n i :  1, 5, 
10, 15, 20, 25 i 30 każdego 
miesiąca — p i e r w s z e  w y ­
płaty e m e r y t u r  i rent, j u ż  
w n o w y m  w y m i a r z e  u-
Względnia jące  podwyżki ,  
rozpoczną s i ę  w dniu dzi­
s i e j s z y m  — 2 stycznia.  

D o d a j m y  również,  że in­
wal idzi  w o j e n n i  i w o j s k o ­
w i  o t r z y m a j ą  odpowiednie 
p o d w y ż k i  także wówczas ,  
jeżeli  pobierane przez  nich 
zaopatrzenie z ZUS j e s t  
w y ż s z e  od minimalnych 
świadczeń rentowych.  Isto­
tne  p r z y  t y m  n o v u m  to 
f a k t ,  że żony będą pobiera  
ły w y ż s z e  od dotychczaso­
w y c h  zasiłki rodzinne, 
p r z y  czym podwyżki ,  r e ­
g u l o w a n e  wysokością  otrzy  
m y w a n e j  renty  l u b  e m e ­
r y t u r y  mogą wynieść  do 
400 złotych miesięcznie. 

Ulegnie zmianie w y s o ­
kość świadczeń f i n a n s o ­
w y c h  n a  dzieci w rodzi­
nach wielodzietnych, w 
których na  każde  dziecko 
p o d w y ż k a  będzie  wynosiła 
po 500 zł A decydować o 
t y m  będzie  właściwy tere­
n o w y  Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych, a n ie  — j a k  
dotychczas — władza cen­
tra lna.  Także  żony r e n ­
c i s tów I g r u p y  inwal idz­

k i e j  l u b  te, k t ó r e  ukończy­
ły 80 r o k  życia n a b y w a j ą  
p r a w a  do dodatkowych 
świadczeń pieniężnych na 
opłacenie pomocy d r u g i e j  

Natomiast  p o d w y ż k a m i  
t y m  r a z e m  n i e  b ę d ą  o b j ę ­
t e  ś w i a d c z e n i a  r e n t o w e ,  
j a k i e  o t r z y m u j ą  rolnicy,  
k t ó r z y  s w o j e  g o s p o d a r s t w a  
r o l n e  p r z e k a z y w a l i  n a  
rzecz s k a r b u  p a ń s t w a  l u b  
następcy.  Dotyczy  to ro ln i­
k ó w  o b j ę t y c h  s k u t k a m i  
u s t a w y  o zaopatrzeniu  
e m e r y t a l n y m  z 1978 r.  

W s u m i e  t rzeba  powie­
dzieć, że j u ż  na jb l i ż sze  
mies iące  p o w i n n y  p r z y ­
nieść k o l e j n e  p o p r a w k i  w 
f u n k c j o n o w a n i u  całego s y ­
s t e m u  emeryta lnego  i r e n ­
towego n a  korzyść  zainte-
resowąnych  osób. Obecne 
b o w i e m  p o d w y ż k i  noszą j e  
dynie  charakter  k o r e k t y  
aktualnego s tanu  rzeczy, 
zaś  w .ciągu r o k u  m a  b y ć  
opracowany k o m p l e k s o w y  
s y s t e m  e m e r y t u r  i rent,  
w r a z  z mechanizmami 
u w z g l ę d n i a j ą c y m i  k o l e j n e  
p o d w y ż k i  zaopatrzenia ZUS 
w p r z y p a d k u  pos tępu jące­
go wzros tu  kosztów u t r z y ­
mania.  , (Sa) 

KSIĄŻU 
• E S S E a  

.Józef Korpała: Karol Estrai-
Cher (st.) twórca „Bibliografii 
polskiej". Ossolineum, wvd. 1. 
str. 281, cena 50 zł 

Stanisław Wyspiański: Wese­
le. Wydawnictwo Literackie, 
wyd. I. str. 306, cena 30 zł. 

Carlos de Oliveirs: Na de­
szczu. Wydawnictwo Literac­
kie. wyd. I, str. 108, cena 15 zL 

Vademecum nauczyciela sze 
ściolatków. Wydawnictwo 
Szkolne i Pedagogiczne wyd. 
II, str. 476, cena 83 zł. 

vuri j  D. Apresjan: Semanty­
ka leksykalna (synonimiczne 
środki języka). Ossolineum, 
wyd. I, str. 468, cena 85 zł. 

Janusz Frzymanowski: Trój­
ca grzeszna. Wydawnictwo Mor 
skie^MON, wyd. I. str. 294. ce-

lrina Wielembowska: Widok 
z balkonu. Książka i Wiedza, 
wyd. I, str. 333, cena 40 zł. 

Marklen Mieszczeriakow: Ca 
łe życie walka. Książka i Wie 
dza. wyd. I. str. 236. cena 35 

Michał Łukaszewicz: Pieśń 
żarłocznej szarańczy. Czytel­
nik^ wyd. I. str. 157, cena 

Adolf Chybiński: Szymanów 
ski a Podhale. Polskie Wyda­
wnictwo Muzyczne, wyd. III. 
str. 81. cena 17 zł. 

Henryk Swolkień: Musorgski. 
Polskie Wydawnictwo Muzycz­
ne. wyd. II. str. 370. cena 80 zł. 

Grażyna Dąbrowska: Taniec 
ludowy na Mazowszu. Polskie 
Wydawnictwo Muzyczne, wyd. 
I. str. 262. cena 180 zł. 

Kompozytorzy polscy o Cho­
pinie (antologia). Polskie Wy 
dawnictwo Muzyczne, wyd. III, 
str. 183. cena 72 zł. 

CZY DOBRZE 
PRZEMYŚLANA 

DECYZJA 

d W 1963 r o k u  oddano 
C u ż y t k u  wieżowiec, 

<6rego mieszkania  są  
aUczone do I kategori i ,  

? % o  b r a k u  ciepłej  w o  
y i gazu.  O doprowa-
^ e n i e  gazu lokatorzy 
^biegali około 3 la t  i 

l^eszc ie  w t y m  r o k u  e -
*®Pa robocza rozpoczęła 
zT&cę. Dowiedzieliśmy 

p r z y  okazj i ,  że gaz 
t "Stanie doprowadzony 
Zj^ko do kuchni.  Po n a -
J ^ e h  interwenc jach  d y  
u6keja PGM w Gdyni  
. " m a c z y  się, że  b u d y -
^ k  m a  nieodpowiednią 
v. ehtylację i spółdziel-
^ kominiarska  nie  
h ' °dziła s i ę  n a  założę-

* gazu w łazienkach. 
J ^ a  żądanie  lokatorów 
^ y b y ł  przedstawiciel  

spółdzielni kominiarzy i 
po zbadaniu  przewodów 
kominowych stwierdził, 
że nie  widz i  przeszkód 
w zainstalowaniu g r z e j ­
n i k ó w  gazowych w ła­
zienkach. Po k o l e j n e j  
zatem i n t e r w e n c j i  k iero  
w n i c t w o  PGM zmieniło 
d e c y z j ę  i wyraziło zgo­
d ę  na  zainstalowanie 
g r z e j n i k ó w  w łazien­
kach, a ie  t y l k o  w miesz  
kaniach 2- i 1-pokojo­
wych,  natomiast  w g a r ­
sonierach — nic. W sto­
s u n k u  d o  garsonier  za­
stosowano inny  „ c h w y t "  
twierdząc.  że w garso­
nierach łazienki m a j ą  
mnie j szą  k u b a t u r ę  i 
przenisy nie  p o z w a l a j ą  
n a  zainstalowanie gazu. 
Nie wzięto  pod u w a g ę  
t e j  możliwości,  ł e  ła­
zienka połączona j e s t  z 
w n ę k ą  kuchenną,  k tóra  
także posiada kanał w e n  

t y l a c y j n y .  Dziwi n a s  j e d  
no, dlaczego w s ą s i e d ­
nich wieżowcach o n u ­
merach  15 i 23 o iden­
tycznym rozkładzie 
mieszkań i metrażu zain 
s ta lowano gaz  w e  w s z y ­
stkich pomieszczeniach. 

Podpisy lokatorów 
Gdynia 

ul. Boh. S t a r ó w k i  W a r ­
s z a w s k i e j  19. 

BEZ ODPOWIEDZI... 

27 października u b .  r., 
wysłałam pismo do Za­
r z ą d u  L W S M  „Zaspa"  w 
Gdańsku  w s p r a w i e  prał 
ni  i suszarni  w b l o k u  
n r  6 p r z y  ul .  B u r z y ń ­
skiego w G d a ń s k u  Za­
spie.  Mieszkania k l a t e k  
A ,  B,  C, zostały oddane 
do u ż y t k u  w listopadzie 
i g rudniu  1979 r., i do 
t e j  pory  nie m a m y  prał 

ni, an i  suszarni .  Mało 
«tego, pomieszczenia su­
szarni  w prze j śc iu  mię­
dzy  k l a t k a m i  B i C rze­
komo s ą  przerabiane  n a  
mieszkania.  Na suszar­
nie pozostały 2 pomie­
szczenia (na ogólną ilość 
6), każde po ok. 7 m 
k w .  Uważam, że j a k  na 
10-piętrowy budynek  i 
33 mieszkania  w klatce, 
j e s t  to zdecydowanie za 
mało. Chciałabym j e ­
szcze dodać, że po mo­
j e j  p i s e m n e j  i n t e r w e n ­
c j i  w y r a ź n i e  wzmogło 
s i ę  tempo robót  przy  
przebudowie  suszarni .  
Od s ierpnia  do listopa­
d a  nie  robiono t a m  nic, 
natomiast  w listopadzie 
pracowały t a m  po 2 b r y  
g a d y  i to n a w e t  w wol­
n e  soboty.  

Do t e j  pory  nie otrzy 
małam odpowiedzi.  Czy 
zarząd  spółdzielni nie 
o b o w i ą z u j e  K P A  i ter­
m i n  odpowiedzi n a  pi-
' in teresantów?  

E w a  Kasprzak  

Od r e d a k c j i :  Sądzimy, 
że t y m  razem nasza czy 

telniczka ot rzyma odpo 
wiedź,  do udzielenia któ  
r e j  z o b o w i ą z u j ą  prze  pi 
s y  p r a w a .  K P A  przewi­
d u j e  również  s a n k c j e  w 
s tosunku d o  osób, które  
n i e  p rzes t rzega ją  tych 

OCZEKUJEMY 
WYJAŚNIENIA.. .  

Nie p o t r a f i m y  sobie 
wytłumaczyć, dlaczego 
pracownicy zatrudnieni  
w Zakładzie Mleczar­
sk im w N o w y m  Dworze 
Gdańskim nie s ą  t rak­
towani  na r ó w n i  z in­
nymi.  S p r a w a  dotyczy 
z w r o t u  pieniędzy za bi­
lety  miesięczne. Praco­
w n i c y  d o j e ż d ż a j ą c y  z 
E l b l ą g a  do Nowego 
Dworu Gd., o t r z y m u j ą  
z w r o t  pieniędzy z a  bi le  
t y  autobusowe,  nato­
mias t  pozostałych, któ­
r z y  d o j e ż d ż a j ą  z okolic 
Nowego Dworu t r a k t u j e  
s i ę  po macoszemu. 

Pomimo k i lkakro­
tnych s k a r g  w d y r e k c j i  
naszego zakładu j a k  ró­
wnież  W o j e w ó d z k i e j  
Spółdzielni Mleczarskie j  
oraz w z w i ą z k a c h  z a w o  
dowych s p r a w y  t e j  n a m  
nie w y j a ś n i o n o .  

Podpisy pracowników 

BEZPAŃSKI... 

X-pię t rowy  budynek  
przy  ul.  Kołobrzeskiej  
11/13 w Gdańsku -Oli­
w i e  pozostawiony j e s t  
na łaskę losu. Admini­
s t r a c j a  mieszcząca s ię  
przy  ul.  Subisława zu­
pełnie nie r e a g u j e  na  
nasze i n t e r w e n c j e  doty­
czące zabezpieczenia po 
w y b i j a n y c h  okien w pi­
wnicach. Drzwi  we j śc io­
w e  d o  k l a t k i  s t o j ą  w y r  
w a n e  od d a w n a  obok 
domu. Zimno wdziera  
s i ę  do mieszkań.  K l a t k a  
schodowa i w i n d a  s p r a ­
w i a  obraz  nędzy  i rozpa­
czy. B r u d  i s m r ó d  obrzy  
dza życie lokatorom. 

(Nazwisko i a d r e s  zna 
n e  redakcj i )  

Samorządność ™ 
Groźba katastrofy ekologicznej 
JESTEŚMY świadkami rzeczy wielkich dokonujących się w sterze politycznej, 

społecznej i gospodarczej. Stosunkowo wqskiemu kręgowi wtajemniczonych 
osób wiadomo, że dzieją się również rzeczy wielkie w sferze ekologicznej, 

lecz w ujemnym tego  stówa znaczeniu, W tym miejscu mowa będzie o morzu -
tym oblewającym województwo gdańskie. Jest ono W śmiertelnym mebezp eczeństw e 
Na wysokości wybrzeży województwa gdańskiego przemieszczanych jest rokrocznie 
parędziesiąt milionów ton ropy naftowej i j e j  przetworów, z t e g o  ponad 8 milionów 
ton stanowig obroty portów w Gdańsku ; Gdyni. Wzrasta obrót ładunkami chemicz­
nymi. Organa administracji morskiej odnotowują p o  parędziesiąt przypadków roz 
lewów olejowych no obszarze strefy morskiej pozostającej pod kontrolą Urzędu 
Morskiegc w Gdyni. 

Zbiornikowce wiozqce d o  Portu Północnego ładunki przekraczające 100 tysięcy ton 
rooy nie są zjawiskiem rzadkim, tak samo jak nierzadkie są w świecie katastro-
<aire rozlewy o.ejowe niszczące życie morza na olbrzymich obszarach. Płonąca 
ropa unicestwia statki, instalacje portowe, zabudowania; giną ludzie. Nom t o  za­
graża w takim samym stopniu jak innym, uprzemysłowionym i nie uprzemysłowionym 
krajem świata, eksportującym > importującym ropę i j e j  przetwory drogą morską. 

Rozlew rocy r.a Zatoce Gdańskiej, z któregoś z największych zbiornikowców 
Polskiej Żeglugi Morskiej jest w stanie unicestwić życie morza no tym akwenie na 
dł jg ie  łata. Morze Bałtyckie ze swoją niewielką wymianą wód nie byłoby w stan;c 
szybko się odrodzić po katastrofie ekologicznej. A taka wisi w powietrzu. Każdy 
zbiornikowiec może stać się ofiarą wypadku. Statystycznie, zbiornikowiec raz na 
cztery lata ulegu awarii, a 1 na 4 wypadki kończą się rozlewem olejowym. Średnia 
żywotność zbiornikowca sięga 20 lat, a więc najmniej raz w przeciągu swego życia 
s ta je  się on źródłem rozlewu olejowego. 

Co by się stelo, gdyby pewnego dnia dziesiątki tysięcy ton ropy znalazły się 
na wysokości wybrzeży naszego województwa? Wizja jest katastroficzna, lecz nietru­
dna d o  zarysowania, bowiem przykładów w świecie a ż  nadto- Otóż wymagałoby 
to  z a a n g a ż o w a n i  olbrzymiej ilości sprzętu d o  likwidacji rozlewów, flotylli statków, 
tysięcy łudzi, dzień i noc usuwających olej, o le j  z wodą, olej z piaskiem, olej z pia­
n i e m  i wodą, olej z sorbentami (materiał d o  usuwania oleju) Setki tysięcy ton 
masy, którą gdzieś oraz czymś trzeba wywieźć, coś z tym zrobić. A gdyby łączyło 
się to  z pożarem morza? 

Jesteśmy krajem, który był jednym z Inicjatorów Konwencji Helsińskiej, a le  pod 
względem przygotowania d o  zapobiegania i zwalczania rozlewów olejowych no 
morzu przygotowani jesteśmy najgorzej, o praktycznie wcale. Minione !cta, które 
miały służyć przygotowaniu kroju na zarysowaną powyżej ewentualność, zostały 
zmarnotrawione z w:ny daleko leżącego od morza Ministerstwa Handlu Zagranicz­
nego i Gospodarki Morskiej Ten drugi, nieszczęsny człon ucierpiał na wszystkich 
szczeblach gospodarowania, w tym także w dziedzinie ekologicznej. Poza częściowo 
przegotowanymi d o  odbioru nieczystości ze statków, największymi portami morskim! 
i nie kończącym się  gadulstwem, nie zrobiono nic konstruktywnego. W przypadku 
katastrofy trzeba by wyjść na brzeg morski z łopatami, wiadrami itp. i zakasać rę­
kawy. Do walki z rozlewami nc morzu nie mamy niczego — ani statków, ani urzą­
dzeń zbierających, ani sorbentów, ani dyspergentów, ani zapór - nic. 

W zapleczu naukowym pracuje mniej łudzi aniżeli w roku 1975  ̂ Jeżeli polityko 
naukowa w stosunku d o  kierunku ochrony środowiska morskiego potoczy się d a l e j  
tym samym torem, to  p o  prostu wyzbędziemy się t e g o  kierunku łub zostanie on 
sprowadzony d o  karłowatej postaci, n e g o d n e j  kroju mieniącego się morskim. 
Sytuację próbuje ratować niewielko grupa zapaleńców, skupiona wokół Wydziału 
Ochrony Środowiska Urzędu Wojewódzkiego w Gdańsku, ażeby w miarę możliwości 
stworzyć zręby organizacji funkcjonującej na zasadzie mobilizacyjnej, zdołnej do 
działania na brzegu morskim. Przypomina t o  ochotnicze poczynania mieszkańców 
wybrzeża amerykańskiego i brytyjskiego w początkach naszego stulecia. (Historia 
zanieczyszczania brzegów morskich i strefy przybrzeżnej ma już około osiemdziesię­
ciu lat). 

Co należy iob :ć, ażeby ratować sytuację? Przede wszystkim: 

1) powołać organizację prpfo:ionalną, zdolną do prowadzenia obserwacji określonego 
obszaru morskiego, wykrywania rozlewisk olejowych oraz ich sprawców, ścigania 

Ich i przykładnego karania — a nie naKładacia humorystycznych mandatów w wy­
sokości 3000 zł; 

2) stworzyć zaplecze naukowo-badawczo-wdroźeniowe z prawdziwego zdarzenia, które 
zdolne byłoby opracowywać i wdrażać do produkcji niezbędne wyposażenie produk­
cj i  krajowej, odpowiadające warunkom południowego Bałtyku; 

3) stworzyć zaplecze szkoleniowe, które pozwoliłoby na przeszkolenie, w pełnym cyklu, 
personelu kierowniczego i wykonawczego operacji zwalczania rozlewów na morzu 
i brzegu morskim; 

4| stworzyć w kraju  bazę produkcyjną sprzętu 1 materiałów zuiywalnych (niezmier­
nie intratna w .świecie produkcja — szeroki zbyt gwarantowany); 

$) zmienić absurdalne przepisy uniemożliwiające administracji morskiej skuteczne te-
pienie sprawców dziesiątków rozlewów olejowych systematycznie trujących nas?e 
wody — jedna z pizyczyn tragicznego stanu wód i brzegów Zatoki Gdańskiej; 

G> umożliwić fachowcom z branży kontakty z ośrodkami zagranicznymi; dotychczas 
czynili to urzędnicy — rezultat wiadomy. 

lok  jak w roku 1974, kiedy podpisywano Konwencję Helsińską, jesteśmy na po­
czątku drogi, lecz w sytuacji eteologicznej ł gospodarczej o wiele trudniejszej. 

ANDRZEJ BĄDKOWSKł 

Wspomnienia z Sierpnia-80 
GDAŃSKI ODDZIAŁ 

POLSKIEGO TOWA­
RZYSTWA SOCJOLO­
GICZNEGO zwraca 

się z APELEM o spisywa­
nie i nadsyłanie WSPOM­
NIEŃ Z WYDARZEŃ SIER 
PNIOWYCH. 

Wypowiedzi pisemne mo 
gą mieć dowolną objętość 
i formę. Może to być pa­
miętnik relacjonujący 
dzień po dniu, opis jakie­
goś jednego wydarzenia, 
czy kilku wydarzeń, luźne 
osobiste refleksje itp. Za­
chęcamy do udziału wszyst 
kich, którzy w jakiś spo­
sób uczestniczyli w kryzy­
sie sierpniowym i którym 
zależy na udokumentowa­
niu tych dni. Powszechna 
jest obecnie świadomość 
dużej historycznej wagi 
wydarzeń sierpniowych o-
raz ich konsekwencji dla 
życia kraju.  Utrwalone na 
piśmie wspomnienia z te­
go okresu będą cennym 
świadectwem o znaczeniu 
historycznym oraz wartoś­
ciowym dokumentem na­
szego dziedzictwa kulturo-

Oczekujemy wypowiedzi 
od przedstawicieli wszyst­

kich zawodów — od straj­
kujących i ich rodzin, o-
sób solidaryzującąych się 
ze strajkiem i obserwato­
rów — od wszystkich osób 
zaangażowanych w to co 
się działo. 

W wypowiedziach prosi­
my o skupienie się na 
możliwie rzetelnym (ponie 
waż liczy się tylko opis 
prawdziwy) odtworzeniu 
faktów, przeżyć, uczuć, 
ocen i opinii z tych dni, a 
w mniejszym stopniu na 
stronie literackiej tekstu. 
Interesuje nas przebieg w y  
darzeń w zakładach pra­
cy i na ulicach, wzajemne 
odnoszenie się do siebie 
ludzi, ich zachowanie i po 
glądy, współdziałanie i kon 
flikty, działanie różnych 
organizacji i instytucji. Wa 
żne są dla nas także oso­
biste refleksje, spostrzeże­
nia ̂ o c e n y  autorów wypo 

Wśród wszystkich, którzy 
nadeślą teksty zostaną rot  
losowane nagrody pienięż­
ne. Najbardziej interesują­
ce wypowiedzi będą opu­
blikowane w czasopismach, 
z czym wiąże się hono­

rarium. Orientacyjny ter­
min publikacji — kwiecień 
— m a j  1981 r. Większość bę 
dzie wydana w specjalnym 
tomie poświęconym Sier­
pniowi '80. 

Całość materiałów zosta­
nie opracowana naukowo 
przez socjologów 1 history 
ków. Prace należy nadsy­
łać pod adresem: Polskie 
Towarzystwo Socjologicz­
ne Oddział Gdański, 80-277 
Gdańsk, al. Wojska Pol­
skiego 16/3 w terminie do 
31 stycznia 1981 roku. 

Prosimy również o Doda­
nie następujących informa 
cjl o sobie, niezbędnych 
dla naukowego opracowa­
nia wsoomnień: wiek, za­
wód 1 stanowisko, wykształ 
cenie, miejsce pracy, przy 
należność organizacyjna. 
Apelujemy gorąco o możlt 
wie czytelne pismo (maszy 
nopisy mile widziane). O-
soby pragnące zachować 
anonimowość w przypad­
ku  publikacji, proszone są 
o podpisanie się pseudoni­
mem. Dodatkowe informa­
cje można uzyskać telefo­
nicznie pod nr 41-13-51 w 
każdy wtorek i czwartek 
w godzinach od 12 do 14. 

Informacje 
Jak informuje biuletyn 

NSZZ „Solidarność" przy 
Gdańskim Kombinacie Bu­
dowy Domów w Gdańsku-
Kokoszkach zawiązał się 
tam Tymczasowy Komitet 
Założycielski Niezależnego 
Samorządnego związku 
Młodzieży Pracujące). 

W zamieszczonej w biu­
letynie deklaracji komitet 
przedstawia swoje zamie­
rzenia programowe i orga­
nizacyjne. Są one następu­
jące: 

— NSZMP powstaje z 
inicjatywy Komisji Mło­
dzieżowej NSZZ „Solidar-

— Podstawowym hasłem 
NSZMP będzie: „Ojczy­
zna, honor, praca, nauka". 

— Będzie to organizacja 
apolityczna, niezależna i 
samorządna, pozostająca w 
zgodzie ze sformułowania-

Komunikat 
Sekretariat Krajowej Ko 

misji Porozumiewawczej 
NSZZ „Solidarność" infor­
muje, że dnia 5 stycznia 
1981 roku w siedzibie MKZ 
Gdańsk (sala klubu „Ster") 
odbędzie się spotkanie 
przedstawicieli wszystkich 
ogólnopolskich sekcji bran 
żowych i zawodowych 
NSZZ „Solidarność" z zes­
połem roboczym ds. tych 
sekcji pod przewodnic­
twem Andrzeja Gwiazdy. 
Tematem spotkania jest 
rola i zadania sekcji bran­
żowych i zawodowych w 
ramach NSZZ „Solidar­
ność". Początek spotkania 
godzina 11.00. 
Prosi się o przybycie je­

dnego lub dwóch (maksi­
mum) przedstawicieli każ­
dej  sekcji. 

mi Konstytucji PRL, ale 
niezależna od decyzji władz 
administracyjnych i poli­
tycznych. 

— Tymczasowy Komitet 
pozostaje w kontakcie z 
Tymczasowym Komitetem 
Założycielskim Niezależ­
nego Zrzeszenia Studentów 
UG i władzami NSZZ „So­
lidarność". 

— Chce objąć swoim dzia 
łaniem młodych ludzi, któ 
rzy ze względów światopo­
glądowych lub innych nie 
należą do FSZMP. Członko 
wie t e j  federacji również 
mogą zgłosić przynależność 
do NSZMP pod warun­
kiem, że na j e j  forum nie 
będą prowadzić agitacji po 
litycznej. 

— Do NSZMP będą na­
leżeć młodzi ludzie wszyst 
kich wyznań i światopo­
glądów bez prawa upow­
szechniania ich w ramach 
nowej organizacji. 

— Nie przewiduje sig 
przystąpienia do federacji, 
której członkami będą or­
ganizacje polityczne, ale 
widzi się możliwość współ­
pracy z FSZMP na terenie 
zakładu pracy. 

— „Będziemy walczyć o 
demokratyzację życia w 
Polsce, będącą owocem 
strajku sierpniowego1'. 

Tymczasowy Komitet Za 
łożycielski opracowuje sta­
tut. Po zakończeniu prac 
związek zostanie zgłoszony 
do rejestracji. 

Kęajowa Komisja Koordy 
nacyjna NSŻZ „Solidar­
ność" Pracowników Wy­
miaru Sprawiedliwości wy 
dała komunikat, w którym 
informuje o przebiegu roz 
mów z ministrem sprawie­

dliwości. Wynikiem roz­
mów miało być podpisanie 
porozumienia. Były one to 
czone w kilku turach. Nie 
podjęto konkretnych usta­
leń. Jak wynika z komu­
nikatu Komisja Koordyna­
cyjna' była i jest nadal go­
towa prowadzić dalsze roz 
mowy, stwierdza się rów­
nież, „że impas w rozmo-
wąch w żadnym stopniu 
j e j  nie obciąża". 

Ważną kwestią rozmów 
były propozycje komisji 
dotyczące samorządu sę­
dziowskiego. Minister pra­
gnął j e  zawęzić jedynie do 
opiniowania przez ten sa­
morząd kandydatów na sta 
nowiska sędziów i preze­
sów sądów. Inne propozy­
cje, które zdaniem komi­
s j i  zapewniłyby prawo­
rządność w działaniach wy 
miaru sprawiedliwości by­
ły następujące: 

— umocnienie gwarancji 
niezawisłości sędziów Są­
du Najwyższego „ poprzez 
zniesienie zasądy kadencyj 

— powołanie Instytucji 
sędziego śledczego, który 
m. in. decydowałby o za­
stosowaniu tymczasowego 
aresztowania. 

— przekazanie do orzecz 
nictwa sądów spraw o w y  
kroczenia zagrożone karą 
aresztu lub ograniczenia 
wolności. 

W sprawach socjalno-by­
towych uzyskano pod wyż 
kę dodatku rekompensują­
cego wzrost kosztów utrzy 
mania od dnia I. 12. 1980 r 
i komisja domagać się bę­
dzie realizacji pozostałych, 
które przez żadną ze stron 
nie były kwestionowane, 
niezależnie od aktualnego 
stanu rozmów. (f) 

ZESPÓŁ REDAKCYJNY; Ewo Górska, Lech Bqdkowsk: 
(przewodniczqcy). Grzegorz Fortuno. 
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Odznaczenia 

dla spółdzielców 
U schyłku r o k u  1980 

w G d a ń s k u  odbyła s ię  
s k r o m n a  lecz p iękna  u 
roczystość dekorac j i  k i l  
kudziesięciu zasłużonych 
działaczy pionu spół 
dzielczości rolniczej  w o j .  
gdańskiego  odznaczenia­
m i  p a ń s t w o w y m i .  W ś r ó d  
odznaczonych K r z y ż e m  
K a w a l e r s k i m  O r d e r u  
Odrodzenia Polski  s ą  
Izydor  D u n a j s k i  z g m i ­
n y  Kal i ska,  e m e r y t  o-
r a z  Kazimierz  P r a b u ­
cki — k i e r o w n i k  Domu 
T o w a r o w e g o  G S  „Rol­
n i k "  w Starogardzie  Gd, 

P i e r w s z y  przez długie 
l a t a  pracował w kiero­
w n i c t w i e  G S  w K a l i ­
nkach, podczas g d y  K. 
P r a b u c k i  włożył dużo 
p r a c y  w zorganizo­
w a n i e  i uruchomienie  

tarogardzkiego „Rolni­
k a " .  J e s t  on  też cenio­
n y m  działaczem społe­
cznym na terenie  m i a ­
sta.  W y r ó ż n i o n y m  gra­
t u l u j e m y !  

(ew) 

Ceramika 
w d o b r y m  
g a t u n k u  

T r z e b a  mieć w p r a w n e  
oko, b y  wyłapać w s z y s t  
k i e  błędy:  wyszczerbie­
nie, pęknięcie polewy,  
czy  zamazany malunek.  
W Regionalne j  Spół­
dzielni  Rękodzieła Ludo 
w e g o  i Ar tys tycznego  
„Cepelia" w Kartuzach 
coraz w i ę c e j  u w a g i  po­
ś w i ę c a  s ię  właśnie s p r a  
w i e  jakości.  W Zakła­
dzie Ceramicznym pra­
c u j ą  ludzie  młodzi, zna­
j ą c y  s i ę  dobrze na  rze­
czy, głównie abso lwen  

techników cerami­
cznych. 

Dla odbiorcy z RFN 
p r z y g o t o w u j e  zakład 
komplet  cedzaków, d la  
regionalnych b i u r  
sprzedaży  w k r a j u  zaś  
o f e r t ę  świeczników,  k o m  
p l e t ó w  śniadaniowych i 
naczyń do mleka.  

(bk) 

Powołano 

Miejską Radę 

do Spraw Kultury 
W Starogardzie Gd. po­

wołano Miejskq Radę ds. 
Kultury. Ustalono też re­
gulamin je j  pracy, zgod­
nie z którym jest ona 
„zespołem wytyczajqcym 
ogólne kierunki rozwoju 
kultury na terenie mia­
sta w oparciu o oddolne 
propozycje". Uchwalono 
plan działania na rok 
1981 oraz założenia pro­
gramowe na lata dalsze 
do 1985 r. włgcznie. Plan 
działania na br. prze wid u 
je m. in. zorganizowanie 
sesj i  popularnonauko­
wych z okazji 60-lecia 
starogardzkiego harcer­
stwa, 75-lecia strajku 
szkolnego na Kociewiu 
oraz 135-lecia powstania 
starogardzkiego pod wo-
dzq Floriana Ceynowy. 
Padła t też propozycja, by 
szkoła muzyczna w Sta­
rogardzie Gd. zajęła się 
s ora w g  przygotowania s e  
sji na temat folkloru mu 
zycznego Koqiewia. Prze­
wodniczącym rady został 
mgr R. Miszewski, dyre­
ktor Biblioteki Miejskiej. 

(ew) 

Muzeum Ziemi 

Kociewskiej 
Od 1 grudnia 1980 r. 

Stacja Upowszechniania 
Wiedzy o Regionie Ko-
ciewskim w Starogardzie 
Gd., majgca  s w g  siedzibę 
w Ratuszu Staromiejskim 
przy pl. 1 Maja 1, została 
przekształcona w MU­
ZEUM ZIEMI KOCIEW­
SKIEJ. Kadra muzeum zo 
stanie powiększona o e-
tat historyka, co pozwoli 
na zajęcie się przeszło­
ścią te j  ziemi, ciggle cze­
ka jqca na opracowanie. 
W biezqcym roku muze­
um uruchomi w Baszcie 
Narożnej drugq ekspozy­
c j ę  poświęconq historii re 
gionu do 1939 r. 

(ew) 

Gdy chuda jest kuratorska kiesa... 
N i e  j e s t  d a l e k i e  o d  p r a w d y  stwierdzenie,  i ż  

D O M  D Z I E C K A  N R  3 w E l b l q g u ,  d o m  107 o s i e ­
r o c o n y c h  dz iewczynek i c h ł o p c ó w ,  p r z e d  p a r o m a  
d n i a m i  jeszcze b l isk i  był b a n k r u c t w a .  O n i e z w ł o ­
czną z a p ł a t ę  d ł u g ó w  ( n i e b a g a t e l n e j  wysokości  
zresztq) d o m a g a ł a  s ię  p e w n a  p i e k a r n i a  ( m n i e j ­
sza o j e j  n a z w ę ) ,  z a k ł a d  energetyczny,  e lektrocie­
p ł o w n i a  p o s p o ł u  z i n n y m i  u s ł u g o d a w c a m i .  K u r a ­
t o r i u m  O ś w i a t y  i W y c h o w a n i a  sypnęło d o d a t k o ­
w y m  „ g r o s z e m "  (800 tys. zł). M o ż n a  w i ę c  b y ł o  
spłac ić  d ł u g i .  Z a b r a k ł o  j e d n a k  p i e n i ę d z y  n a  p ł a ­
c e  d l a  p e r s o n e l u  ( w  g r ę  w c h o d z i  k w o t a  2 2 0  tys. 
zł). T r z e b a  w i ę c  b ę d z i e  z a c i q g n q c  pożyczkę w 
b a n k u ,  a w i ę c  z n o w u  p o p a ś ć  w długi.. .  

ż y w n o ś ć  u w a r u n k o w a n a  
była m .  in. wielkością pul i  
mięsa  i wędl in,  przydziela  . 
n e j  każdego miesiąca.  Pul i  płacać dzieciom kieszonko 

j a k  twierdz i  s z e f o w a  wego.  Niemała w i ę c  ilość 

SZCZUPŁA k u r a t o r s ­
k a  k i e s a  n i e  pozwala  
ła systematycznie  w y  

kuchni  — Antonina M A ­
SZTALERZ — n a d z w y c z a j  

dziewczynek 
uczęszczających 

chłopców, 
d o  szkół, 

s k r o m n e j ,  s t a r c z a j ą c e j  za-  stanęła n iedawno przed d y  
l e d w i e  n a  d w i e  trzecie m i e  

A tymczasem o b o w i ą z u j ą  
cy, w z o r c o w y  jadłospis j e s t  
po prostu  nieżyciowy, nie  
d a j ą b y  z j e d n e j  s t rony  mo 
żliwości elastycznego poko-

lemateńi  n ie  l a d a :  zastana 
w i a n o  s i ę  s k ą d  w z i ą ć  pie­
niądze  na  z a k u p  drobnych 
upominków,  j a k i e  d a r o w u ­
j ą  sobie dzieci z okaz j i  
Mikołaja.  G d y b y  nie  o-
statni  „zas t rzyk"  władz o-

d r u g i e j  natomiast  dogadza 
nia  okreś lonym gustom 

• " T K R Y C  s i ę  n ie  da,  że  k a  w czystości. Mnie j  p ie  dzieci, z n a j d u j ą c y c h  s i ę  — 
• J  władze o ś w i a t o w e  niędzy w y d a n o  n a  odzież  p n  h a H *  — ™ 

przydzieliły na  1980 d la  dzieci (kiedy t o w a r  był 
r o k  e l b l ą s k i e j  placówce o-  w sklepach,  to nie było p i e  
piekuńczo - w y c h o w a w -  niędzy,  a k i e d y  były  pie­
cze j k w o t ę  pieniędzy n a -  niądze  to nie  można było 

n y w a n i a  l u k  r y n k o w y c h ,  z świa towych,  milus ińscy  nie 
w z i ę l i b y  udziału w s y m p a  
tyczne j  z a b a w i e  w Mikoła-

b ą d ź  co b ą d ź  — w placów 
ce s t a r a j ą c e j  s ię  za w s z e l ­
k ą  cenę upodobnić do do­
m u  rodzinnego... 

Upodobnić s i ę  do rodzin 
d e r  szczupłą; j a k  w y n i k a  z n a b y ć  towaru,  ponieważ nego gniazda j e s t  j ednak  
szacunków o 1 m i n  zł n ie  w s z y s t k i e  s k l e p y  sprze  
mnie j szą  od t e j  z 1979 r .  d a j ą  n a  rachunek,  zaś  w a -
Wielkość ubiegłorocznego j e n c y j n y c h  sklepach z ład 
budżetu (planowanego!) r ó -  n y m i  ciuszkami 
wnała  s i ę  k w o c i e  5,5 m i n  n i e  wolno). 
zł, co s tanowi  o 1,6 m i n  zł S K R U P U L A T N I E  od-
m n i e j  od pre l iminarza  spo ^ f c l i c z a n o  g o t ó w k ę  na  
rządzonego przez główną z a k u p  żywności,  do 
księgową.. .  września  ub.  r., łożąc 30 zł 

M a j ą c  n a  początku d o  dziennie na  osobę, a od 
czynienia z pokaźnie okro-  n i e d a w n a  36 zł. W z r o s t  s t a  
j o n y m  budżetem, przez  o-  w k i  ż y w i e n i o w e j  podykto-  nie Domyślano. T a k  w i ę c  w 
k r ą g ł y  r o k  s tosowano r y g o  w a n y  był koniecznością s k r o m n e j  paczuszce pod 
rys tyczny  sys tem oszczędza (raptownie w y w i n d o w a ł y  choinką osierocone " ' 
nia. Ograniczono w s z e l k i e  s i ę  w g ó r ę  ceny w a r z y w ) ,  
w y d a t k i .  Mizerną k w o t ę  a m o ż l i w y  j e d y n i e  dlatego, 
przeznaczono n a  z a k u p  w y -  że przepisy  nie p r e c y z u j ą  
posażenia, zakupiono m n i e j  dokładnie j a k  powinna  s ię  

n i e b y w a l e  trudno.  Marzy­
ciele s z y b c i e j  n iż  k iedykol  
w i e k  z s tępu ją  z obłoków 

k u p o w a ć  na  ziemię, z e t k n ą w s z y  s ię  
chociażby z e b l ą s k i m  han  
dlem. Oto p a r a d o k s :  zało­
gom pracowniczym (nie u -
k r y w a j m y ! )  umożliwiono 
z a k u p y  łakoci, tudzież po­
marańczy.  O milusińskich 

domu dziecka niestety 

dzieci 
(blisko 30 dziewczynek i 
chłopców wieczerzę wig i l i i  
ną spożywało w placówce 
opiekuńczej)  nie znalazły 

proszków,  mydła i innych kształtować o w a  s t a w k a  w pomarańczy,  czekolady i in 
ś r o d k ó w  umożl iwia jących  domach dziecka. Ilość p ie-  nych, należnych dzieciom 
u t r z y m y w a n i e  domu dziec- niędzy przeznaczanych na  delicji... 

Usprawnienia w sklepach 
W d r u g i e j  połowie b i e -  i p r o d u k c y j n y c h ,  w y k o n y -  poczęto w s k l e p i e  n r  8. 

żącego r o k u  w n o w o d w o r  w a n o  j a k i e ś  prace  remon-  g d z i e  również  t r w a  d o b u -

ł e m "  poświęcono szczegół-  l o w e '  m a j ą c e  n a  c e I u  P ° -  d o w a  m a g a z y n u .  

j a ,  organizowane j  przez 
dzieci w szkole... Kieszon­
k o w e ,  należne za 3 miesią 
ce, przeznaczono n a  ten 
wydatek. . .  

O d z i e c i a c h  s p e c j a l ­
n e j  t roski  p r z e d  ś w i ę t a ­
m i  pomyśle l i  ty lko  n ie l icz  
n i .  Z a ł o g a  ELBLĄSKIE­
G O  K O M B I N A T U  B U ­
D O W L A N E G O  p r z e k a z a  
ł a  b l i s k o  3 tys. zł ( to d o ­
b r o w o l n a  s k ł a d k a  t a m ­
tejszych c z ł o n k ó w  „ S o l i ­
d a r n o ś c i " )  n a  u p o m i n k i  
g w i a z d k o w e ,  1 tys. zł 
przysłał Z A R Z Ą D  W O J E ­
W Ó D Z K I  P C K  - r ó w ­
n i e ż  n a  u p o m i n k i .  I SER 
D E C Z N E  D Z I Ę K I  I M  Z A  
T O .  S E R D E C Z N E !  

( H A L B )  

O b y  n i e  była  ty lko p i ę k n a ,  a l e  c o r a z  urodzajn ie jsza. . .  

F o t  W .  N i e ż y w i ń s k i  

A taboretów brakuje 
Spółdzielnia P r a c y  Prze­

mysłu Drzewnego „Zatoka" 
w Pucku,  b ę d ą c a  k iedyś  
spółdzielnią wielobranżo­
w ą ,  j u ż  m a  specja l izac ję .  
J e s t  nią p r o d u k c j a  w y r o ­
b ó w  z g r u p y  „1001 drobiaz  
g ó w " .  W ś r ó d  nich na j i s to t-
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n i e  w i e l e  u w a g i  s p r a w o m  lepszenie w a r u n k ó w  p r a c y  
p o p r a w y  w a r u n k ó w  p r a c y  załogi W S S  Społem"', 
w sk lepach o r a z  zakładach W i ę k s z y c h  nakładów f i -

t y c r ~ r h „ i c h  U S  n a n s o w y c h  i w y s U k u  s p «  
ci s ię  w s t a r y c h  b u d y ń -  dzie lniane j  g r u p y  remonto 
k a c h  i dostosowanie  i s tnie  w o - b u d o w l a n e j  w y m a g a ł y  

(M. T.) 

j ą c y c h  w a r u n k ó w  d o  pod­
s t a w o w y c h  . w y m o g ó w ,  s ta­
w i a n y c h  obecnie  tego t y p u  
placówkom, w y m a g a ł o  b a r  
d z i e j  s k o m p l i k o w a n y c h  za­
b i e g ó w .  Gdzie' indz ie j  znów 
s y t u a c j ę  mogły polepszyć 
d r o b n e  przeróbki  i u s p r a ­
wnienia .  

np. prace,  z w i ą z a n e  z do­
b u d o w a n i e m  p r z y  sk lep ie  
s p o ż y w c z y m  n r  2 pomiesz  
czenia m a g a z y n o w e g o  oraz  
pomieszczeń soc ja lnych  d l a  
zatrudnionych t a m  p r a c o w  
n i k ó w ,  j a k  r ó w n i e ż  w y -

P r a w i e  w k a ż d y m  p u n k  mianą  o g r z e w a n i a  w t y m  
cie spośród i s t n i e j ą c e j  s ie-  lokalu .  
ci p l a c ó w e k  handlowych,  
gastronomicznych, j a k  też  T a k i e  s a m e  roboty  roz-

Udanych połowów w 1981 roku... 
Fot. J .  Folwarczny 

0 „Przezroczu" znad Liwy 
DKF „Przezrocze" istnieje 

przy Zakładach Celulozowo-
Papierniczych w Kwidzynie 
od września 1978 roku. Obec 
nie liczy on ok. 160 człon­
ków, z czego połowę stano­
wią mieszkańcy nie związani 
bezpośrednio z ZCP. Wieczo­
rem w każdy piątek w sali 
miejscowego kina zbiera się 
ponad 100 widzów, chcących 
obejrzeć nowości i wartościo­
we filmy. Animatorami przy DKF są 
ludzie młodzi, przeważnie ab­
solwenci wyższych uczelni: 
prezes — Maciej Frycze (kie­
rownik wydziału papierni), j e  
go zastępca — Wojciech Ju­
liański (mistrz w celulozowni), 
skarbnik — Krystyna Sroka 
(specjalista w dziale papier­
ni), sekretarz — Anna Kwiat­
kowska (asystentka w labora­
torium zakładowym). Zbigniew 
Kosedowski (specjalista ds. a-
nalizy ekonomicznej) zajmują 
cy się w DKF reklamą, Kazi­
mierz Gorlewicz (kierownik 
działu ekonomicznego) — spra 
wy organizacyjno - technicz­
ne. Ewa Mancewicz (starszv 
dyspozytor w „Transbudzie") 
oraz Piotr Lewandowski — 
szef sekcji filmu amatorskie­
go i fotografiki. 

Oni to  przede w s z y s t ­
k i m  zadbali  o dobór odpo­
wiedniego  r e p e r t u a r u  przy  
uwzględnieniu  nowości i 
c y k l i  tematycznych.  T a k  
n p .  dzięki  DKF mieszkań­
c y  K w i d z y n a  mogli  zapo­
znać  s i ę  z młodym f i l m e m  
RFN, z z e s t a w e m  t z w .  
g d a ń s k i m ,  w y ś w i e t l a n y m  
podczas ostatniego Festi­
w a l u  Polskich Fi lmów Fa­
bularnych,  z propozycjami  
dotyczącymi  r u c h u  robotni  
czego i tp.  Członkowie „Przezrocza", 
w s p i e r a n i  przez d y r e k c j ę  
ZCP oraz  r a d ę  zakładową, 
zgromadzil i  b o g a t y  z e s t a w  
sprzętu,  k t ó r y  pozwala  i m  
r ó w n i e ż  tworzyć.  A m a t o ­
r z y  zamierza ją  b o w i e m  g r o  

madzić  materiał  d l a  kroni­
ki ,  o b r a z u j ą c e j  n i e  t y l k o  
historię  p o w s t a w a n i a  kom­
binatu.  

W a r t o  życzyć k w i d z y ń ­
s k i e m u  k lubowi  dalszego 
zapału i k o n s e k w e n c j i  w 
działaniu. DKF „Przezro­
cze"  prowadzi  b o w i e m  po­
żyteczną działalność na  
rzecz upowszechniania  k u l  
t u r y  w mieście  n a d  L i w ą .  

(St.St.) 

Przepust w Rybakach 
nadal zamknięty 
R e j o n  Dróg Publ icz­

nych w Starogardzie  
Gd. zawiadamia,  że  w 
z w i ą z k u  z n iekorzys tny­
m i  w a r u n k a m i  a t m o s f e ­
rycznymi  i t rudnościa­
m i  p r z y  b u d o w i e  prze­
p u s t u  w miejscowości  
R y b a k i  przedłuża s i ę  t e r  
m i n  zamknięcia dro­
g i  p a ń s t w o w e j  T c z e w  — 
Bałdowo — Gręblin,  o 
jeszcze j e d e n  miesiąc.  
Poprzedni  t e r m i n  opie­
k a ł  n a  dzień 31. 12. 80 r. 

(bk) 

nie j szą  pozyc ję  s tanowią  t a  
borety  kuchenne.  

Niestety, spółdzielnia nie 
będzie  w s tanie  w y w i ą z a ć  
s ię  z p r z y j ę t y c h  n a  począt­
k u  minionego r o k u  zobowią 
zań. Planowano b o w i e m  
w y p u ś c i ć  n a  r y n e k  ok.  18 
tys .  sz tuk  taboretów.  T y l e  
zamówił handel.  Natomiast  
„Zatoka" mogła w y p r o d u k o  
w a ć  w 1980 r .  ok. 10 tys .  
sztuk.  

Z czego w y n i k a  t a  zmia­
n a ?  Otóż, p o  b l iższym p r z y j  
rżeniu s i ę  s p r a w i e  o k a z u j e  
się, że  przyczyn  takiego  s t a  
n u  rzeczy s z u k a ć  należy  w 
n i s k i e j  cenie taboretu.  Us­
talono j ą  10 l a t  temu.  
F a k t  ten powinna  u w z g l ę d ­
nić  P a ń s t w o w a  K o m i s j a  
Cen. Słuszne b o w i e m  w y ­
d a j ą  s i ę  a r g u m e n t y  k i e r ó w  
nic t w a  spółdzielni: — Mu­
sie l i śmy w t rakc ie  r o k u  
zmienić a sor tyment  p r o d u k  
c j i  (deseczki do mięsa,  
wieszaczki,  s z a f k i  kuchen­
ne), b y  nie  pominąć  intere­
s ó w  naszych pracowników.  
Przy  taboretach ich zarob­
k i  wynos i łyby  2-3 tys .  zł 
miesięcznie. 

Na marg ines ie  s p r a w  n u r  
t u j ą c y c h  „Zatokę" nie  spo­
s ó b  nie  zauważyć,  że  w s z e l  
k i e  nieprawidłowości,  Zwią­
zane z organizac ją  p r o d u ­
k c j i  mogą m i e ć  niemały 
w p ł y w  n a  o f e r t ę  r y n k o w ą .  
W a r t o  b o w i e m  zastanowić 

się, czy  zalanie r y n k u  np. 
deseczkami d o  m i ę s a  (i t o  
ze w z g l ę d u  n a  j a k o ś ć  t a r ­
cicy u ż y w a n e j  d o  ich pro­
dukc j i ,  z b y t  w ą s k i m i )  j e s t  
n a j l e p s z y m  w y j ś c i e m  z i m  
p a s u ?  Nie u lega  w ą t p l i w o ś ­
ci, że  w s p r a w i e  p r o d u k c j i  
taboretów t rzeba  p o d j ą ć  
j a k i e ś  w i ą ż ą c e  decyz je,  po­
w o d u j ą c e  s u k c e s y w n y  
s p ł y w  tego p r o d u k t u  n a  r y  
nek.  

Zresztą o tym,  że  dobre  
pomysły s ą  k u p o w a n e  n a  
przysłowiowym „pniu"  
niech świadczy  ostatnia gieł 
d a  w W i e l k i m  Młynie. Spół 
dzielnia pokazywała  t a m  
s w o j e  n o w e  w z o r y  s t o j ą ­
cych w i e s z a k ó w  przedpo-
kojowychr, w y k o n a n y c h  z 
l i s tew.  (BK) 

Witając Nowy Rok pamiętamy o tych, którzy odeszli... 
Fot. W. Nieżywiński 

„Rybacy małego morza" 
W Tczewskim Domu Kul­

tury czynna jest wystawo 
fotograficzna pt. „Rybacy 
małego morza", której au­
torem jest  ZYGMUNT RE-
SZKA, fotografik z Gdań­
skiego Towarzystwa Fótogra 
ficznego. 

Rybacy — to temat d o ­
strzeżony i zarejestrowany 
z pasją dokumentalisty, lak 
bowiem można powiedzieć, 
oglądając  zdjęcia. Wraz z 
rozwojem techniki g i n e  
wiekowy zawód rybaka ło-

wano w Chałupach z inicja­
tywy Józefa Muży, Józefa 
Budzisza, Aleksandra Ce-
larka zlot kaszubskich ło­
dzi żaglowych. Utworzono 
też Stowarzyszenie Miłośni­
ków Tradycyjnych Łodzi Ry­
backich „Pomarynk", pro­
pagujące żeglarstwo oraz 
działalność na rzecz utrzy­
mania w sprawności technicz 
nej  niewielkiej ilości łodz: 

rybackich. 
Autor prezentowanej w 

TDK wystawy od 12 lat z a j  

Gdańskiej", „Dzienniku Bał­
tyckim", „Głosie Wybrzeża".  

(jz.) 

fodUj€łWC 
•TRÓJMIEŚCIE? 

• Na terenie Gdańska 
funkcjonują 23 placówki kul­
turalne: świetlice, kluby I do 
my kultury. 

• W Gdyni przy ul. ś w i ę  
tojańskiej w lokalu po b. skle 
pie branży skórzanej urucho 
miony został przez WPHW 
sklep z upominkami. 

(HED) 

dziowego, aczkolwiek ko- muje się fotografią. Brał u-
nieczna, w tym przypadku 
zdaje  się być droga cena, 
jaką płaci się za rozwój te­
chniki. Z. Reszka nie poka­
zał ani jednej zautomatyzo­
wanej  przetwórni, m -
mo woli sentyment d o  ry­
backiego fachu nasuwa wi­
zję  zestawienia szczytu te­
chniki z ginącym prymity-

W 1978 roku zorganizo-

dział w 30 wystawach mię­
dzynarodowych i 20 krajo­
wych. Prezentowana wy­
stawa jest pierwszą tematy­
czną prezentacją autorską, 
zawierającą fotogramy wy­
różnione na biennale w Ło­
dzi w ,1979 roku oraz na 
wystawie pt. „Inspiracje mor 
skie", prezentowanej w 
1980 roku. Szereg zdjęć pu­
blikowanych było w „Ziemi 

Bardzo kłopotliwy klient 
N i e c h l u b n i  r e k o r d  w zła. N a w e t  p r z y  obecnie 

p r z e t r z y m y w a n i u  w a g o n ó w  i s tn ie jących t r u d n y c h  w a -
w K w i d z y n i e  należy do r u n k a c h  przeładunkowych,  
Spółdzielni Transpor tu  podczas t r w a n i a  moderni-
Wie j sk iego .  W I I  półroczu zac j i  przeładowni kole jo-
1980 r .  spółdzielnia co m i e  w y c h ,  i n n e  za interesowane 
s iąc  p r z e t r z y m y w a ł a  ok. przeds iębiors twa i ins ty tu  
100 l u b  w i ę c e j  w a g o n ó w ,  z ( j e  d a j ą  sobie  j a k o ś  radę.  
j a k i e g o  to  tytułu musiała Niechlubnym, k a r y g o d n y m  
ponieść w i e l e  s e t e k  tys ięcy w y j ą t k i e m  pozos ta je  S T W  
zł d o d a t k o w y c h  kosztów, z K w i d z y n a .  Nie t rzeba  
S y t u a c j a  od k i l k u  miesię-  przecież w t y m  m i e j s c u  
c y  n i e  u l e g a  w zasadzie tłumaczyć, j a k  w a ż n y  j e s t  
zmianom n a  lepsze.  Mimo s p r a w n y  obrót  w a g o n ó w  w 
w i e l u  m o n i t ó w  ze  s t rony o k r e s i e  potężnych kłopo-
P K P  — S T W  j e s t  w c i ą ż  t ó w  zwłaszcza jesienno-zi-
n a j w i ę k s z y m  dłużnikiem n a  m o w y c h  n a  P K P .  
terenie  k w i d z y ń s k i e g o  w ę -  (St.-St.) 

D AXAMG0 
ii ml ' i i  
E g S n O  

GDA&SK, Miniaturi. Kozio­
łek Matołek, g. 17 (przedst. 
otwarte). 

GDYNIA, Dramatyczny, Ko­
lędnicy, g .  

I M u z e a  » 
W Gdańsku Poczty i Tele­

komunikacji,. g. 9.30—15. 
W Będominie Hymnu Naro­

dowego, g. 9—15. 
W Elblągu Państwowe, g .  

W Helu Rybołówstwa, g. 
9.30—17.30. 

We Fromborku Mikołaja Ko 
pernika, g. 10—16.30. 

W Kartuzach Kaszubskie, g. 

W Kwidzynie Zamkowe, g. 
W Malborku Zamkowe, g. 

W Pucku Zie i*  Puckiej, g 

W Rozewiu Latarnia Mor­
ska, g. 8—12 i 14—17. 

W Sztutowie Stutthof, g.  8— 

w Sztumie Powiśla, g .  »—15. 

Postać Józefo Dyikiewicza, działacza społecznego, pi­
sarza i publicysty związana jest z historią powojenną 
Tczewa. Pasja szperania w historii Polski, tej najstarszej, 
doprowadziła do zebrania wiadomości o Aleksandrze Skul 
«ecie, którego imię od roku nosi Miejska Biblioteka Pu­
bliczna w Tczewie. 

czyło ono dogmatów reiigij-

przez audytora kamery apos­
tolskiej. Na tę  wieść Hozjusz 

źce potępionego przez Kościół ; Dantyszek uzyskali od kro-
aieusza. la nakaz rewizji w mieszka-

- To zaskakujące!? ni u Skuiteta. Wśród książek 
~ ^ o s z e  '.ie m e  % znelMic.no także dzieło here-

roku da7Jjn
e°ti'« "r-»ioźń Skul <* k a  M " n r » k o  Bullingera. które 

teta z Mikołajem Koperni- Skultet opatrzył podkreślenia 
kiem. Wówczas atmosfera w mi oraz uwagami  Książkę wy 

erzednio zajmowanego stano Kopernik iubił gwarzyć ze 
nych. W 1540 roku został wiska. Intrygi duetu Hozjusz Skultetem. Aleksander moc-
Skultet wezwany na sąd - Dantyszek okazały się sil- no bronił swych poglądów, 
przed króla. Jednak od wy- niejsze od wstawiennictwa był śmiały w osądzaniu in-
roku został uniewinniony przyjaciół i królowej Bony. nych. Kopernik przestrzegał 

Niedługo potem, w wyniku Skuiteta, by nie wdawał się 
nowego procesu Skultet tra- w dysputy z ludźmi niezdol-
fia ponownie d o  więzienia, nymj myśleć j e g o  kategoria 
gdzie dokona żmudnego, pel 
nego przeciwności żywota. 

- Wspomniał pan o przy­
jaźni Skuiteta z Koperni­
kiem... 

— Wspomina o tym dr 

- Kim właściwie był Skul­
tet? 

- Na pewno postacią nie­
pospolitą w kręgu ludzi pol­
skiego Odrodzenia. Urodził 
się w końcu XV w. w Tcze­
wie. Tu skończył szkołę para­
fialną. Studiował zaś  w Kra­
kowie, a potem w Rzymie. 
Po przyjęciu święceń kapłań­
skich i powrocie d o  kraju w 
1515 roku uzyskał kanonię 
we Fromborku. 

- Czy w wielu źródłach hi 
storycznych mówi się o tym 
człowieku? 

- Dla mnie niezrozumiała 
jest ignorancja z jaką histo­
rycy grodu Sambora odnosili 
się w stosunku d o  postaci, o 
której mówimy. Niepodob­
na też posądzić ich o nie­
wiedzę w tym zakresie. Autor . 
monografii „Zarys dziejów leżała d o  najlepszych. Trwcł zycja uwięziła Skuiteta. dach o krytyce religii w Pol-
miasta Tczewa" — Edmund bowiem zatarg o obsadzenie Po wyjściu z więzienia w sce"  wydanych w 1959 roku. 
Raduński nie wspomina o stanowisk kościelnych, który 1546 roku, przyjaciele; biskup Drugim autorem, który wspo 
Skultecie. Być może nie rozwinął się w oskarżenie, Tydeman Gize i Mikołaj Ko- mina o słynnym tczewiani-

- Mówimy o intrygach i 
przyjaźniach tego światłego 
tczewianina. Czy tylko tym 
charakteryzowało się jego ży 
cie? 

- Był geografem i history­
kiem. Wspomnę tu o mapie 
Inflant. Wykonał jq wspól­
nie z Kopernikiem w 1529 
roku." Drugq pozycją nauko­
wa jest „Chronogi-aphia", wy 
dana w Rzymie w 1546 r. O-
bejmowała ona ważniejsze 
wydarzenia historyczne na 
przestrzeni 504 lat. Ponadto 
to monumentalne dzieło za­
wierało tablice z wykazami 
królów, papieży i sławnych 
mężów, wśród których widnie 
iq nazwiska takich humanis-

kapitule warmińskiej nie_ na- słano d o  Rzymu._ święta inkwi Andrzej Nowicki w „Wykła- tów jak:  Erazm z Rotterda­
mu, Tomasz Morus i Mikołaj 
Kopernik. 

Dziękuję za przybliżenie 

Aleksander Skultet: 
humanista - bun townik 

chciał popaść w konflikt z ku rzucone przez Stanisław" Ho pernik, podjęli starania o u- nie jest Jon Piasecki. Ksigż-
riq biskupiq w Pelplinie po- zjusza i biskupa warmińskie- możliwienie Skultetowi po- ka nosi tytuł: „Portret z kon 
przez ukazanie w swojej  ksiq g o  Jana Dantyszka, a doty- wrołu d o  kraju i objęcie u- waliq". 

czytelnikom tej ciekowej po­
staci. 

Rozmawiał: 
JÓZEF ZIÓŁKOWSKI 

F K i n a  j 
w w o j .  gdańskim 

CZARNA WODA, Wda., Ko-
rek, wł., od 18 1. 

GNIEW, Pionier, Sandakan 
nr 8, jap., od 18 1. 

HEL, Wicher, Zew rodu, 
czes., g. 17; Urodziny młodego 
warszawiaka, pol., od 15 1„ g. 

JASTARNIA, Żeglarz, Bez 
skrupułów, fr., od 15 1.; Lek 
wysokości, USA, od 15 1. 

KARTUZY, Kaszub, Proces 
poszlakowy, jap., od 18 1.; Por 
wany przez Indian, NRD, od 
12 1. 

KOŚCIERZYNA, Rusałka, 
Wendeta, fr., od 15 1. 

NADOLE, Megawat, Książ* 
i żebrak, panam., od 12 1. 

PELPLIN, Wierzyca, Cma, 
pol., od 18 1..; Noc na Karls-
teinie, czes. 

PUCK, Mewa, Trzy dni Kon 
dora, wł., od 18 1.; Powrót 
Mechagodzilli, jap., od 12 I. 

PRUSZCZ, Krakus, Rewol­
wer, wł., od 18 1., g. 17.30, 

SIERAKOWICE, Lech, Joe 
Valachi, wł., od 18 1.; Mała 
syrena, jap. 

SKARSZEWY, Odrodzenie, 
Siady, wł., od 15 1.; Czterej 
pancerni i pies, V cz., poi. 

SKÓRCZ, Kociewie, Historia 
żółtej ciżemtri, pol. 

STARA KISZEWA, Szarot­
ka, Drapieżca, fr., od 15 1.; 
Czterej pancerni i pies, III 
cz., pol. 

STAROGARD, Sokoł, Par­
szywa dwunastka, USA, od 
18 1.; Koziorożec. USA, od 15 1. 
Sputnik, Ale kino, USA, od 
15 1.; Jeździec bez głowy, ra­
dziecki. 

TCZEW, Wisła, Charlie 
Brown i jego kompania, USA, 
g. 16; Okupacja w 26 obra­
zach, jug., o l  18 1., g. 18, 20. 

WIELE, Wanoga, Jesienna 
sonata, szw., od 15 I. 

WŁADYSŁAWOWO, Alba­
tros, Rocky II, USA, od 15 1. 

ZBLEWO, Gryf, Niebieskie 
kołnierzyki, USA, od 15 1.; 
King Kong, USA, od 12 1. 

ŻUKOWO, Radunia„ Lawina, 
USA, od 15 1.; Szkrab, radz. 

w woj. elbląskim 
ELBLĄG, Syrena, Ucieczka 

na Atenę, ang., od 15 1.; Ta­
jemnica szyfru Marabuta, 
pol. Swiatowit, Wierna żona, 
fr., od 18 1.; Afera „Concorde", 

rł„ od 15 1. 
MALBORK, Capitol, Bez mi­

łości, pol., Od 18 1.; Spokojny 
urlop, czes. Klubowe, Wodzi­
rej, pol., od 18 1.; Bałwanek 
płynie do Afryki, NRD. 

BRANIEWO, Dar, Czas prze­
szły, fr., od 15 1.; Czterej pan 
eernl i pies, I cz., pol. 

„Solidarność" 
w „celulozie" 

NSZZ „Solidarność- * 
Zakładach Celulezowo-P»* 
pierniczych w Kwidzynie 
posiada j u ż  ok. 1300 człon 
k ó w  co s tanowi  ponad 80 
procent  załogi „celulozy"  W 
budowie.  J e s t  to prężna 
organizacja,  k t ó r e j  aktytf 
s tanowią  głównie młodzi 
ludzie  ze średniego perso-
nelu  technicznego, robotni ',  
c y  - specjal iści  o r a z  inży­
nierowie.  

Ostatnie  zebranie  spra» 
wozdawczo-wyborcze  wyło* 
niło stałą K o m i s j ę  Zakładd! 
w ą  NSZZ. J e j  przewodni*! 
czącym został technik geo­
deta  — A l o j z y  Leszek Kac* 
m a r e k .  Bl i sko 60 delega­
t ó w  sprecyzowało zadania! 
d la  „Solidarności"  w „ce­
lulozie"  z a w a r t e  w przyję­
t e j  uchwale .  Mówi  s ię  * 
n i e j  w i e l e  o s p r a w a c h  so­
c ja lno  - b y t o w y c h ,  płaco­
w y c h ,  a jednocześnie 6 
problemach organizac j i  pro 
d u k c j i  w t r u d n y m  okresie 
uruchamiania  poszczegól-j 
nych obiektów,  o potrzębie 
t roski  o zakład, o dyscypli! 
nę, o prawidłową  atmosfe­
r ę  w ś r ó d  pracowników 
„Solidarność" wyraziła  chę< 
współdziałania z zakłado» 
w y m i ,  •branżowymi związ­
kami.  

W a r t o  podkreślić,  # 
NSZZ „Solidarność" s p o t y  
k a  s i ę  z przychylnością ' 
pomocą ze  s t r o n y  dyrekcji  
ZCP w K w i d z y n i e .  Dowo­
d e m  tego j e s t  m .  in. załat­
wienie  szeregu  postulatów, 
przydział odpowiedniego # 
kalu,  świadczy  o t y m  tak­
że  udział d y r e k t o r a  naczel­
nego — inż. A n d r z e j a  Ol 
szewskiego w ostatnich 
obradach.  

(St. Sil  

FROMBORK, Fregata, Ról' 
USA, od 12 1.; Tajemnica sta­
lowego miasta, czes... od 12 } 

DZIERZGOŃ, Przyjąć  
Grzeszny żywot FranciszK' 
Buły, pol., od 15 1; Magiczflf 
kamień, NRD. 

GARDEJA, Wars, Obcy — J 
pasażer Nostromo, ang., od V 
1.; Portret w błękicie, rad*" 

KISIELICE, Jutrzenka, Ser* 
pico, wł., od 18 1. 

KWIDZYN. Tęcza, PowT# 
Mechagodzilli, jap., od 12 !•' 
Lek wysokości, USA, od 15 t 

MŁYNARY. Zenit, Koni' 
Valdeza, wł., od 15 1.; Szklar* 
paciorki, radz. 

NOWY DWOR, Żuławy, * 
stopni, ang., od 12 l.; p l i ­
szek i Robinson, ang., od 12 ! 

NOWY STAW, Jurand, A i' 
nieszka idzie na śmierć, wł' 
od 15 1.; Miecz, węg., od IX 1 

ORNETA, Wrzos, Serpie» 
wł., od 18 I.; Piorun kulis# 
ćzes., od 12 1. 

OSTASZEWO, Nogat. $ **»• 
taż, ang., od 18 1.; Tajemnic#* 
upiór, węg., od 12 1. 

PASŁĘK, Znicz, Manhatt*# 
USA, od 1. 18, Prorok, złoto ' 
Siedmiogr odzianie, rum., od 1 

PIENIĘŻNO, Tęcza, Smierte* 
ny pościg, fr., od 15 1. 

PRABUTY, Mazowsze, Pan» 
wie dbajcie o żony, f r .  IW 
laks, Próba ognia i wody, poI< 
od — -. 

STARE POLE, Zachęta, tJ; 
cieczka na Atenę, ang., od 4 
I ' ' = , ? J z y g o d a  arabska, ang. 

SUSZ, Syrena, Trzy dni KO* 
dora, wł., od 18 1. 

SZTUM. Powiśle. Drogi pi' 
pa, wł., od 18 1.; Ja już b #  
Rrzeczny dziadku, czes., od $' 

SZTUTOWO, Kormoran, 1* 
dora, RFN, od II 1.; Koch* 
albo rzuć, pol. 

PROGRAM I 
16.15 — Dziennik 
16.30 — Dla dzieci: Kółko p '  

niaste , 
16.55 — Dzień dobry, w kr0f 

rodziny 
17.30 — Ona przyszła proete 

chmur — recital zespołu 
ka Suflera z udziałem I z a f  
Trojanowskiej > 

18.00 — Tajemnica Enigmy jt 
— Smak zwycięstwa — # 
wojehno-sensacyjny TP, r*' 
Roman Wionczek 

18.40 — Rolnicze rozmowy 
18.50 — Dobranoc 
19.00 — Telewizja Młodych 
19.30 — Dziennik telewizyjny , 
20.10 — Filmowa premiera StJ 

dia Gama — wieczór ze Zd*1' 
stawem Leśniakiem 

2i.as — Listy o gospodarce 
23.05 — Dziennik 
32.20 — Polski film d o k w * ^  

ta lny — Podróż Luizy, rei. ; 
deusz Junak, wyst.: 
niusz Priwiezencew, Lu^ 
Wojtasik 

22.50 — Rewia gwiazd 
PROGRAM II 

Dwójka dla drugiej zmian? 
Premiery dnia 

10.00 — Tajemnica Enigmy f. 
— Smak zwycięstwa — # 
wojenno-sensacyjny TP J 

10.45 — Siedemnaście mgł" 
wiosny (10) 
.55 - Ona p 
chmur — recital zespocu 
ka Suflera z udziałem Izat^ 
Trojanowskiej 

17.00 — Program dnia 
11.06 — Dla młodych wide* 

Kino Telewizji Dziewcząt., 
Chłopców — Wielka nie^j 
ska kula — fi*n dok, p f^  

17.^66— Rolnictwo ekologie***1 

— program publicystyczny 
17.55 — Małe kino — „Dziad<T 

ski blues" i „Syzyf* — & 
mowane filmy sensacyjne , 

18.20 — Czary mary — progr^ 
rozrywkowy 

19.00 — Piosenki tygodnia , 
1.9.10 — PANORAMA — i* 

inf. 
19.30 — Dziennik telewizyjw 

Spotkania w dwójce 
36.10 — Niewidzialna kamerł '  

Grupa King-Kong — film & 
sacyjny  TV NRD 

21.20 — 24 godziny 
31.30 — Raport w sprawie d<> 

ci niceyicłi „Bilans" J 
22 15 — Klub Jazzowy StU®i 

Gama — Jazz w Polsce 
1980 
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